
Kontynuujemynas* cykl — Młodzt na rozetajuch - strona 3-

Nad usprawnieniem metod zarządzania 
j organizacją pracy przedsiębiorstw

VII Plenum KC PZPR rozpoczęło obrady
Obrady otworzył I sekretarz KC — Władysław Gomułka. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia zebrani chwilą ciszy uczcili 
pamięć zmarłego w maju br. zasłużonego działacza partyj­
nego i związkowego — członka Centralnej Komisji Rewizyj-
nej PZPR — Wita Hankego.
Porządek dzienny plenum 

obejmuje dwa punkty: 1) pod­
stawowe zadania w zakresie 
usprawniania organizacji pra­
cy i zarządzania w przedsię­
biorstwach przemysłowych; 2) 
informacja o wizycie polskiej 
delegacji partyjno-rządowej w 
Związku Radzieckim i o spot­
kaniach międzypartyjnych.

W obradach plenum uczest­
niczą zaproszeni działacze go­
spodarczy, dyrektorzy zjedno­
czeń i przedsiębiorstw prze­
mysłowych, działacze samorzą 
du robotniczego.

Przemówienie wprowadzają­
ce do dyskusji nad doręczo­
nym uczestnikom plenum re­
feratem Biura Politycznego, 
wygłosił z-ca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC — 
Bolesław Jaszczuk.

W dyskusji głos zabierali 
kolejno: dyrektor Zjednocze­
nia Przemysłu Elektronicznego 
i Teletechnicznego —Stanisław 
Pilarowski, sekretarz KW w 
Katowicach — Stanisław Ko­
walczyk, minister przemysłu 
ciężkiego — Janusz Hrynkie­
wicz, sekretarz Komitetu War­
szawskiego — Alojzy Karkosz­
ka, dyrektor Zjednoczenia

tarz KW w Opolu — Franci­
szek Sielańczuk.

Plenum wznowi obrady w 
sobotę o godz. 8.30.
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Wl E LKOPOUKI

Amerykańska misja 
handlowa w Polsce

28 bm. przybyła do Warsza­
wy grupa przemysłowców i fi­
nansistów oraz wydawców i 
publicystów ze Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej. 
Grupa ta zorganizowana przez 
koncern prasowy „Time Inc” 
odwiedziła dotychczas Paryż, 
Bukareszt, Budapeszt i Pragę,

W godzinach popołudnio-
wych przybyłych przyjął prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Stefan Jędrychowski z udzia­
łem kierowników zaintereso­
wanych resortów gospodar­
czych. Gościom towarzyszył 
ambasador Stanów’ Zjednoczo­
nych w Polsce — John A. 
Gronouski. (PAP)

Przemysłu Obrabiarek i Na­
rzędzi — Stanisław Wyłupek, 
ślusarz zakładów „H. Cegiel­
ski” — Henryk Łukaszewski, 
I sekretarz Komitetu Łódzkie­
go — Józef Spychalski, dyrek­
tor Zakładów Automatyki Prze 
myślowej w Ostrowie Wlkp. — 
Henryk Banaszyński, sekre­
tarz KW w Rzeszowie — Ja­
nusz Brych, dyrektor Zjedno­
czenia Hutnictwa, Żelaza i Sta 
li — Ryszard Trzcionka, se­
kretarz KW we Wrocławiu — 
Ludwik Drożdż, dyrektor FSC 
w Lublinie — Gustaw Krupa, 
I sekretarz KW w Kielcach —

PRZEBIEG DYSKUSJI
Dyskusja w pierwszym 

dniu obrad skoncentrowała się 
wokół trzech najistotniejszych 
problemów, poruszonych w re­
feracie Biura Politycznego i 
w przemówieniu Bolesława 
Jaszczuka. Wypowiedzi doty­
czyły więc głównie rytmiczno­
ści produkcji, zatrudnienia i 
— na tym tle — wydajności 
pracy.

Całe niemal swoje wystąpię 
nie poświęcił rytmiczności 
produkcji i organizacji pracy 
w zakładzie Stanisław Kowal­
czyk — sekretarz ekonomicz-
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Kryzys rządowy w Bonn

Czy schyłek ery Erharda?
Prezydent NRF, Heinrich Luebke w komunikacie ogło­

szonym w czwartek 27 bm. w nocy zaakceptował formalnie 
x rządu koalicyjnego.wystąpienie ministrów FDP

W piątek w godzinach popo 
łudniowych zebrał się w Bonn 
mniejszościowy gabinet ErharWachowicz, dyrek-Franciszek

1 wojewódzkiego zjazdu deSegaiów
Na zdjęciu: obrady otwiera Wła­
dysław Gomułka. Od lewej: A. 
Rapacki, I. Loga-Sowiński, M. 
Spychalski, E. Ochab, Wł. Go­
mułka, J. Cyrankiewicz, Z. Kiisz- 

ko, E. Gierek.
CAF — Telefoto — Czarnogórski

tor Zakładów im. Nowotki w
Warszawie Włodzimierz
August, sekretarz WKW — 
Henryk Szafrański, I sekretarz 
KM w Gdańsku — Jerzy Ha- 
jer, dyr. Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego w Beł 
chatowie — Bronisław Ciuła, 
przewodniczący Komitetu Pra­
cy i Płac — Aleksander Bur­
ski, sekretarz KW w Pozna­
niu — Jerzy Gawrysiak i sekre

Rola Fiancji
w stosunkach międzynarodowych

Konferencja prasowa gen. de €aulle‘ a

W piątek po 
interesowaniem 
Francuskiej de 
zgromadziło się 
kowie rządu w
spondentów zagranicznych.
Już w pierwszych słowach 

prezydent podkreślił stałość 
zagranicznej polityki Francji. 
„Polityka ta — powiedział — 
zmierza zasadniczo do tego, 
aby Francja była i pozostała 
narodem niezawisłym, celem 
odegrania swej roli w świecie 
w kierunku zapewnienia rów­
nowagi, postępu, pokoju. Nie 
oznacza to, że Francja prag­
nie pozostać izolowana.”

Z ogromnym zainteresowa­
niem wysłuchano słów prezy­
denta Republiki, który po­
twierdził stanowisko Francji 
w sprawie konfliktu Wietnam 
skiego.

„Powiem państwu najpierw 
— oświadczył de Gaulle — że 
jesteśmy pewni, iż niemożliwe 
jest takie zwycięstwo .wojsko­
we, które mogłoby pozwolić 
Amerykanom na podporządko 
wanie sobie Wietnamczyków. 
Nie wierzymy również w moż­
liwość, aby Wietnamczycy mo­
gli zniszczyć siły Stanów Zje­
dnoczonych.

Warunki rokowań — podkreślił 
Szef państwa — sformułowane w 
Phnom Penh, a następnie w toku 
obrad Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych w Nowym 

orku, zależą w rzeczywistości od 
ecyzji Amerykanów. Należałoby 

Jeśli o nich chodzi, by przestrze- 
zasady według której każdy 

ar^’ winien sam uregulować 
''e sprawy na swój sposób i swy-

1 Własnymi środkami. Chodziło-

południu odbyła się oczekiwana z dużym za- 
konferencja prasowa prezydenta Republiki 
Gaullę’a. W salonach Pałacu Elizejskiego 
ponad 1500 zaproszonych osób, w tym człon 
komplecie oraz tysiąc dziennikarzy i kore-

by o to, aby Amerykanie zastoso­
wali tę zasadę do narodu wiet­
namskiego. Chodziłoby w konse­
kwencji, aby wycofali do Amery­
ki swe siły, które stopniowo kie­
rowali do Wietnamu po wycofaniu 
francuskich sił zbrojnych.

Krasnaja Zwiezda

Bazy militarne 
zagrożeniem dla pokoju

Narody Bliskiego i Środko­
wego Wschodu coraz bardziej 
przekonują się o tym, że 
tworzenie pod pretekstem 
„wspólnej obrony” czy,, obro­
ny przed komunizmem” im­
perialistycznych baz wojsko­
wych wcześniej czy później 
może doprowadzić do wojny 
zaborczej — pisze w piątek 
dziennik „Krasnaja Zwiezda”;

Fakty mówią o tym, że o- 
świadczenie premiera brytyj­
skiego, iż Anglia gotowa jest 
zlikwidować swoje bazy tam 
gdzie miejscowa ludność pro­
testuje przeciwko ich istnie­
niu, to tylko puste słowa — 
stwierdza dziennik. Cele bry­
tyjskiej oolityki zagranicznej 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie pozostają bez zmian 
— strzec swoich interesów ńaf 
towych. (PAP)

168 tysięcy mieszkańców wsi 
w szeregach kółek rolniczych i KGW

Pod przewodnictwem rolnika z powiatu średzkiego — Ka­
rola Bielawskiego odbył się wczoraj w Poznaniu przy bar­
dzo licznym udziale dclegaió w i gości Nadzwyczajny Wo­
jewódzki Zjazd Kółek Rolniczych.

Wśród gości obecni byli m. 
in. wiceminister rolnictwa — 
Stanisław Gucwa, sekretarz ge 
neralny Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych — Stefan 
Godlewski, przewodniczący 
Komitetu d/s Rolnictwa sekre­
tarz KW PZPR — Stanisław 
Furgał, prezes WK ZSL — 
Józef Wroniak oraz wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Wacław Waligóra.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes WZKR — To­
masz Malinowski, podkreśla­
jąc, że celem zjazdu jest
podsumowanie 
wego dorobku

dotychczaso- 
kółek rol­

niczych i kół gospodyń wiej­
skich, analiza potrzeb organi- 
zacyjno-gospodarczych, oraz 
wybór delegatów na Krajowy 
Zjazd Kółek, który odbędzie 
się w grudniu br. Obecnie kół­
ka rolnicze oraz koła gospo­
dyń wiejskich w Wielkopolsce 
zrzeszają 168 tys. członków.

Referent podkreślił, że KR

kował się życzliwie do wielu 
dezyderatów zapewniając, że 
niektóre sprawy znajdują się 
na warsztacie prac resortu i 
będą załatwiane pozytywnie. 
Podjęto na przykład decyzję, że 
rolnik kontraktujący zboża 
kłosowe będzie mógł awansem 
otrzymać pasze treściwe, usta­
lając ze swoją GS dostawy 
ziarna w dogodnym dla siebie 
terminie. Zwracając uwagę na 
konieczność zagospodarowywa 
nia gruntów PFZ przez kółka 
rolnicze, wiceminister zazna­
czył z naciskiem, że nie ma 
żadnych przeszkód w udziela­
niu kółkom kredytów ria roz­
wój hodowli zwierząt gospo­
darskich.

W swoim wystąpieniu kie-

da. Oficjalnie poinformowano, 
że stanowiska 4 b. mini­
strów FDP obejmą na okres 

• tymczasowy inni członkowie 
gabinetu, reprezentanci chade 
cji. Według kół poinformowa­
nych, schedę po przywódcy 
FDP, wicekanclerzu i minis­
trze do spraw ogólnoniemiec- 
kich Erichu Mende przejmie 
minister do spraw uchodźców 
Gradl, po ministrze ekonomi­
ki minister gospodarki Schmue 
cker, po ministrze do spraw 
współpracy gospodarczej mini 
ster skarbu Dollinger, a po mi 
nistrze budownictwa mieszka­
niowego i urbanistyki, mini­
ster do spraw rodziny i mło­
dzieży dr B. Heck.

Wielu komentatorów liczy się 
z możliwością ustąpienia Erharda. 
Pogłoski na ten temat utrzymują 
się od wielu tygodni. Boński ko­
respondent Reutera pisze, że naj­
większe szanse na objęcie sukce­
sji po Erhardzie ma obecnie 
Strauss. Z innych nazwisk wy­
mienia się przewodniczącego Bun­
destagu, Gerstenmaiera (kandyda­
turę taką wysunął mi in. Konrad 
Adenauer). Następcą może być 
także pnący się do władzy najmłod 
szy z kandydatów Rainer Barzel, 
przywódca frakcji chrześcijań­
skich demokratów. Inni chcieliby 
widzieć na miejscu Erharda o- 
becnego ministra spraw wewnę­
trznych Naula Łuecke lub mini­
stra spraw zagranicznych Gerhar­
da Schroedera.

Piątkowy „New York Ti­
mes” w artykule wstępnym 
podkreśla, że upadek dotych­
czasowej koalicji rządowej w 
NRF może doprowadzić do 
ważnych zmian w polityce za­
granicznej Bonn. Dziennik o- 
bawia się, że następny rząd 
będzie przywiązywał mniejszą 
wagę do stosunków NRF ze 
Stanami Zjednoczonymi, ani­
żeli czynił to dotychczas 
Erhard. (PAP)

Pociągi ekspresowe 
jeżdżą dłużej

Johnson w Syjamie

Bilans strat 
wojennych USA

Po nocy spędzonej w syjam­
skiej wsi rybackiej Bang Saem 
prezydent USA Johnson wraz że 
swą małżonką przybył w dniu 
dzisiejszym do stolicy Syjamu, 
Bangkoku. W czasie trzydnio­
wego pobytu w tym kraju — 
jak piszą agencje zachod­
nie — Johnson przeprowadzi 
m. in. rozmowy dotyczące ame 
rykańskiej pomocy gospodar­
czej i wojskowej dla tego kra-, 
ju — satelity USA.

*
— W ciągu pierwszych 9 miesię­

cy br. oddziały Armii Wyzwoleń-' 
czej Wietnamu południowego wy­
eliminowały z walki ponad 200 ty­
sięcy żołnierzy nieprzyjacielskich, 
w tym około 90 tysięcy wojsko­
wych USA i ich satelitów. Infor­
muje o tym komunikat Armii Wy 
Zwolenia Wietnamu południowego 
nadany przez Agencję VNA.

Według niepełnych danych, w 
okrasie tym rozbito całkowicie 27 
batalionów piechoty, 9 oddziałów 
zmotoryzowanych, 212 kompanii i 
295 plutonów. Oddziały Armii Wy­
zwoleńczej i partyzanci — stwier­
dza komunikat — zestrzelili lub 
uszkodzili w ciągu tych trzech 
kwartałów 1.651 samolotów i heli­
kopterów, zniszczyli lub uszkodzi­
li 2.750 wojskowych środków trans­
portu, w tym 1.123 samochodów 
pancernych, wykoleili 26 parowo­
zów i 91 wagonów z ładunkami 
wojskowymi, wysadzili 250 mo­
stów i zdobyli ponad 10 tysięcy 
sztuk różnego rodzaju broni.

Dokument ten stwierdza m. in.» 
że w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy nieprzyjaciel stracił w Wiet­
namie południowym w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli 
44.500 żołnierzy, wśród nich 23 ty­
siące wojskowych USA i ich sate­
litów. (PAP)

Pouczenie urzędów 
ministra oświaty 

i szkolnictwa
Do laski marszałkowskiej 

wpłynął rządowy projekt u- 
stawy o utworzeniu Urzędu 
Ministra Oświaty i Szkolnict­
wa Wyższego.

W myśl projektu Urząd Mi­
nistra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego powstaje z połącze­
nia Urzędu Ministra Oświaty 
i Urzędu Ministra Szkolnictwa 
Wyższego.

Uzasadnienie projektu no­
wej ustawy podkreśla, że na 
przestrzeni ostatnich lat za­
szły poważne zmiany ilościo­
we i jakościowe w kształceniu 
młodzieży. Obok upowszechnię 
nia szkolnictwa podstawowe­
go, które od roku szkolnego 
1966/67 przechodzi na 8-letni 
program nauczania, charakte­
rystyczny jest rozwój szkol­
nictwa średniego i zawodowe­
go. Ogółem w szkołach tego 
typu uczy się 2.152 tys. mło­
dzieży . W bież, roku szkolnym 
ok. 33 proc, absolwentów li­
ceów okólnokształcących pod­
jęło naukę w szkołach zawo­
dowych pomaturalnych. W 
szkołach •wyższych kształci 
się obecnie na studiach dzien­
nych i dla pracujących 270 
tys. osób. (PAP)

równik Wydziału
KW PZPR

Rolnego
w Poznaniu

i KGW spełniają 
rolę organizatora 
w swoich wsiach,
nych 
należą 
nictwie

trudności, 
hamulce

zaplecza

faktycznie 
'produkcji 

mimo róż- 
Do nich 

w budow-
oraz w

wyposażeniu, a więc i w funk­
cjonowaniu kółkowych baz u- 
sługowo-produkcyjnych.

Nad przełamaniem tych 
trudności dla usprawnienia 
pracy kółek, dyskutowało 23 
delegatów.

Zabierając głos w dyskusji 
wiceminister Gucwa ustosun-

Jan Heidrych, po ustosunko­
waniu się do słusznych propo­
zycji, zapewnił zebranych, że 
zostaną one rozpatrzone przez 
wojewódzką organizację par­
tyjną i władze administracyj­
ne.

Podsumowania dyskusji do­
konał sekretarz generalny 
ĆZKR — St. Godlewski po 
czym wybrano 130 delegatów 
na Krajowy Zjazd, (kj)

W Indii

Wodowanie statku 
z silnikiem „HCP“

Jak informuje Biuro Handlu- 
Zagranicznego poznańskich zakra 
dów „H. Cegielski”, w indyjskiej 
stoczni Visakhapatnam odbyło się 
wodowanie drobnicowca ,,Vishva 
Tej”, który wyposażony został w 
silnik napędu głównego, wypro­
dukowany w zakładach „HCP ’. 
Jest to pierwszy z serii trzech 
statków, które wyposażone będą 
w motory spalinowe, dostarczone 
indyjskim armatorom przez poz­
nańskie zakłady, na podstawie 
kontraktu. Kontrakt ten zostai 
już zrealizowany, wszystkie Si‘- 
niki znajdują się już w stoczni 
indyjskiej. (PAP)

Incydent na granicy 
izraelsko-jordańskiej

W nocy z czwartku na piątek 
w pobliżu granicy jordańskiej ko­
ło wioski Oattir pociąg towaro­
wy jadący na trasie Jerozolima 
— Tel Awiw wyskoczył z szyn po 
wjechaniu na minę. Rzecznik ar­
mii izraelskiej oświadczył, że bez 
pośrednio po eksplozji do pocią­
gu oddano serię strzałów. Władze 
izraelskie powiadomiły o tym in­
cydencie mieszaną komisję rozej- 
mową złożoną z przedstawicieli 
Izraela i Jordanii. (PAP)

Król Maroka 
odleciał do Leningradu

W dniu wczorajszym prze­
bywający z wizytą w Związku 
Radzieckim król Maroka, Ha- 
san II opuścił Moskwę, udając 
się drogą powietrzną do Le­
ningradu.

Według informacji udzielonych 
nam przez dyrekcję OKP Poznań, 
od wczoraj z przyczyn technicz­
no-ruchowych uległ zmianie roz­
kład jazdy" pociągów ekspreso­
wych „Wielkopolanin"’ i „Bałtyk” 
W kierunku Krakowa pociąg od­
jeżdża o tej samej godzinie co 
dotychczas, a więc o 5.40. Do Ka­
towic natomiast przyjeżdża o go­
dzinie 10.33, zaś do Krakowa o 
godz. 11.46 (zamiast jak dotych­
czas 11.24). W drodze powrotnej 
„Wielkopolanin” z Krakowa i Ka 
towic odjeżdża bez zmian, a do 
Poznania przyjeżdża o godz. 22.10, 
W kierunku Gdyni pociąg odjeż­
dża o godz. 6.40, zaś na stację do­
celową przyjeżdża o 11.17. Drogę 
powrotną pokonuje według do­
tychczasowego rozkładu. (sol

Automatyka 
uf przarnipla

Zadania przemysłu automatyki i 
aparatury przemysłowej przewi­
dują na bieżącą pięciolatkę 3,5- 
krofny wzrost produkcji aparatu­
ry kontrolno-pomiarowej. Wyso­
ką jakość wyrobów zabezpieczyć 
ma m. in. specjalizacja poszcze­
gólnych zakładów w produkcji 
określonego rodzaju urządzeń. 
Jednym z największych wytwór­
ców automatyki przemysłowej w 
Polsce są Zakłady w Ostrowie

Wlkp. ($em)
Na zdjęciu: w Ostrowskich Za­
kładach Automatyki Przemysło­

wej.

f



Międzynarodowy 
kongres lekarski
W piątek 28 bm. zakończył 

się w Budapeszcie obradujący 
od 5 dni w siedzibie Węgier­
skiej Akademii Nauk między­
narodowy kongres chirurgów, 
ortopedów i traumatologów. 
Polski świat lekarski repre­
zentowana 30-osobowa ekipa, 
m. in. prof. prof. Wiktor Bros, 
Wiktor Dega, Jan Moll, Jerzy 
Szulc, Gabriel Wejslog oraz 
docent Tadeusz Ginko, którzy 
uczestniczyli w sympozjach 
naukowych i wygłosili refera­
ty specjalistyczne.

Poza krajami obozu socja­
listycznego w kongresie uczest 
niczyli przedstawiciele świata 
naukowego Austrii. Holandii, 
NRF, Szwajcarii i Włoch.

Głównym tematem obrad 
były procesy związane z 
z wstrząsami urazowymi i po­
operacyjnymi, trudniejsze pro 
bierny z zakresu traumatolo- 
gii oraz wad wrodzonych ser­
ca. (PAP)

Uroczystość wręczenia nominacji 
profesorskich w Belwederze'

— W Belwederze odbyła się w piątek uroczystość wręcze­
nia nominacji profesorskich 82 pedagogom z wyższych uczel­
ni oraz pracownikom naukowym instytutów badawczych 
PAN i resortów, którzy zgodnie z uchwałą Rady Państwa 
otrzymali tytuł profesora zwyczajnego lub profesora nad­
zwyczajnego (listę mianowanych publikowała prasa 28. 7 
i 30. 9 br.)
Nominacje wręczał zastępca 

przewodniczącego Rady Pań­
stwa prof. dr Stanisław Kul­
czyński, w obecności ministra 
szkolnictwa wyższego prof. dr. 
Henryka Jabłońskiego, przed­
stawicieli kierownictwa mini­
sterstw: Kultury i Sztuki oraz 
Zdrowia i Opieki Społecznej, a 
także PAN.

Witając przybyłych gości

Z sesji OMZ

Uchwalenie rezolucji 
w sprawie AP-Z

W czwartek późnym wieczo­
rem, po niezwykle ostrej i wie 
logodzinnej dyskusji, Zgroma­
dzenie Ogólne Narodów Zjed­
noczonych odebrało rządowi 
Republiki Południowej Afry­
ki mandat nad tertorium Afry 
ki Południowo-Zachodniej — 
pisze korespondent PAP, Wie­
sław Górnicki. Zgromadzenie 
Ogólne większością 114 gło­
sów przeciwko dwom (RPA 
i Portugalia) przy 5 wstrzy­
mujących się (Francja, W. 
Brytania, Malawi, Soma­
lia i Zambia), a więc więk­
szością zdecydowanie prze­
ważającą, powołało też spe­
cjalny 14-osobowy komitet ad 
hoc, który w nieprzekraczal­
nym terminie do 1 kwietnia 
przyszłego roku ma przedsta­
wić nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego swe wnio­
ski co do metod przyjęcia 
AP-Z pod zarząd międzynaro­
dowy w celu zapewnienia te­
mu terytorium pełnej niepod­
ległości.

Uchwała Zgromadzenia O- 
gólnego, powzięta po przeszło 
6-tygodniowej debacie, stano­
wi dotkliwą porażkę mocarstw 
kolonialnych i jest jedną z 
ważniejszych decyzji ONZ w 
dziedzinie walki z kolonializ­
mem. (PAP)

5-9 listopada

„Afrykański szczyt" 
w Addis Abebe

Agencja Associated Press do 
nosi z Addis Abeby — stolicy 
Etiopii, że sekretariat Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej 
podał do wiadomości. iż 
wśród 18 szefów państw, któ­
rzy oficjalnie zgłosili swój ak­
ces w spotkaniu na szczvcie 
OJA, znajduje się prezydent 
Tanzanii. Julius Nyerere. pre­
zydent Zambii. Kenneth Ka- 
unda i geij. Ankrah z Ghany. 
Konferencja ta odbędzie się 
w Addis Abebie w dniach od 
5 do 9 listopada bież. roku.

Rzecznik OJA oświadczył w 
czwartek, że jak dotychczas. 
35 krajów członkowskich po­
twierdziło zamiar wysłania na 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych. (PAP)

Inauguracja roku 
szkolnego na WUML

Wczoraj w obecności sekretarza KW PZPR Edwarda 
Zimmera, kierownika Wojewódzkiego Ośrodka Propagandy 
Partyjnej Jana Sienkiewicza, profesorów wyższych uczelni, 
zainaugurowano w sali KW nowy rok szkolny na Wieczo­
rowym Uniwersytecie Marksizmu-Leninizmu w Poznaniu.

Wojewódzki 
przegląd chórów

W Kaliszu rozpocznie się jutro, 
3u bm. przegląd wojewódzkich 
Chórów zorganizowany przez Wo 
jewódzką Komisję Związków Za­
wodowych.

Udział w przeglądzie weźmie 15 
zespołów przyzakładowych, wyło­
nionych w eliminacjach.

Przed koncertem, który odbę­
dzie się w hali sportowej (a w 
razie pogody — przed Ratuszem), 
delegacja chórów złoży wieniec 
pod pomnikiem Adama Asnyka.

(lj)

prof. St. Kulczyński złożył no­
wo mianowanym profesorom 
serdeczne gratulacje w imieniu 
Rady Państwa i własnym.

W imieniu nowo mianowa­
nych zabrał głos rektor 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu, prof. dr 
Czesław Łuczak, serdecznie 
dziękując władzom za to za­
szczytne wyróżnienie. Powie­
dział on, że otrzymane awanse 
nowo mianowani profesorowie 
zawdzięczają nie tylko indywi 
dualnym wysiłkom, ale rów­
nież hojnie udzielanej przez 
partię i państwo pomocy mo­
ralnej i materialnej, dla szkol­
nictwa wyższego. Pomoc ta 
stwarza możliwości szerokiego 
rozwoju twórczej pracy nauko 
wej oraz działalności dydak­
tyczno-wychowawczej. Prof. 
Cz. Łuczak zapewnił, że nowo 
mianowani profesorowie nie 
będą szczędzić sił dla rozbudo­
wy Polski Ludowej. (PAP)

Klasyfikacja rasowa 
w Waszyngtonie

Władze szkolne w Waszyng­
tonie stosują następującą kla­
syfikację rasową w szkołach 
publicznych: dz‘eci murzyń­
skie, których rodzice są Mu­
rzynami amerykańskimi, uwa­
żane są za Murzynów, nato­
miast dz eci Murzynów z Afry­
ki (np. licznych dyplomatów z 
krajów afrykańskich mieszka­
jących w Waszyngtonie) uzna­
ne są za białe. Do kategorii 
białych zalicza się też Chiń­
czyków.

PAP
I - -------------------------------

Pogrzeb dziekana 
Canterbury

W czwartek w katedrze w 
Canterbury (hrabstwo Kent) 
odbył się pogrzeb-b. dzieka­
na tej świątyni i wybitnego 
bojownika o pokój dr. Hew- 
letta Johnsona. W pogrzebie 
wzięli m. in. udział sekretarz 
generalny Komunistycznej 
Partii W. Brytanii John Gol- 
lan oraz przedstawiciele róż­
nych organizacji postępowych. 
Obecni byli również członko­
wie ambasady ZSRR w Londy 
nie. W 1951 r. władze radziec­
kie przyznały dr. H. Johnso­
nowi nagrodę pokoju. (PAP)

• W nieustalonych dotąd oko­
licznościach pod tramwaj linii nr 
3 dostał się Alfred W. Koła wa­
gonu silnikowego zmiażdżyły mu 
stopę. Wezwana Straż Pożarna wy 
dobyła ofiarę wypadku.

• Zatruciu gazem świetlnym 
uległ mężczyzna w mieszkaniu 
przy ul. Mottego. W stanie nie­
przytomnym przewieziono go do 
szpitala. 8

• Przy ul. Głogowskiej „piątka” 
zderzyła się z samochodem oso­
bowym. Pojazdy uległy uszkodze­
niu. (za)

Witając zebranych kierow­
nik WUML-u Zygmunt Ruhn- 
ke podkreślił, że Wieczorowy 
Uniwersytet powołany został 
uchwałą Egzekutywy KW 
PZPR w 1953 r. i prowadzi w 
szerokiej skali szkolenie par­
tyjne w dziedzinie upowszech­
nienia wiedzy marksistowsko- 
leninowskiej. O roli, jaką speł 
nia ta uczelnia, świadczyć mo­
że chociażby to, że do tej po­
ry ukończyło WUML 2666 
członków partii i bezpartyj­
nych. Obecnie pobiera na 
WUML naukę 1680 osób, w 
tym 1050 na I roku.

Ważnymi momentami w roz 
woju Wieczorowego Uniwersy 
tetu było ustanowienie w nim 
studiów na dwóch Wydziałach, 
a mianowicie Ekonomicznym 
i Filozoficzno-Historycznym, u- 
tworzenie filii w niektórych 
miastach powiatowych, jak też 
studium specjalistycznego i W’ 
Zakładach HCP oraz w „Ro­
mecie” — rocznych studiów e- 
konomicznych.

Podczas inauguracyjnej uroczy­
stości zabrał głos sekretarz KW 
PZPR EDWARD ZIMMER, który 
m. in. wyraził przekonanie, że 
studia na Wieczorowym Uniwer­
sytecie dopomogą słuchaczom w 
rozwiązywaniu trudnych i skom­
plikowanych procesów związa­
nych z budową nowoczesnego 
państwa i społeczeństwa; pozwo­
lą im także bardziej aktywnie 
uczestniczyć w kształtowaniu no­
wych, socjalistycznych stosunków.

Inauguracyjny wykład na temat 
„Roli Wielkopolski w procesie 
1000-letniej historii narodu pol­
skiego” wygłosił prof. dr JERZY 
TOPOLSKI z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, (b)

VII Plenum KG PZPR
Dokończenie ze str. 1

ny KW PZPR w Katowicach. 
Potwierdził on fakt, że i w 
przedsiębiorstwach woj. kato­
wickiego następuje spiętrzenie 
robót w trzeciej dekadzie mie­
siąca lub w trzecim miesiącu 
kwartału, albo też w końcu ro­
ku. Badania wykazały, że np. 
w przemyśle obrabiarkowym 
Śląska i Zagłębia w I półroczu 
br. wykonano średnio w pierw 
szych dekadach ponad 11 proc, 
miesięcznego planu, w drugich 
— prawie 15 proc., a resztę — 
w trzecich dekadach. Oczywi­
ście, powodowało to nagmin­
ne stosowanie godzin nadlicz­
bowych.

Przyczynom nierytmiczności 
produkcji poświęcił swoje wy 
stąpienie również Janusz 
Hrynkiewicz — minister prze­
mysłu ciężkiego. Mówca przy­
znał, że nieprzemyślane prze­
kroczenie planów produkcji 
towarowej w grudniu ub. ro­
ku — co spowodowało zuży­
cie zapasów przeznaczonych 
na pierwszy kwartał br. — 
przyniosło poważne szkody. 
Wielki wpływ na to miały 
bodźce ekonomiczne, które 
działają właśnie w odniesie­
niu do planu rocznego. W tym 
roku założono w planie odbu­
dowę zapasów oraz uwzględ­
nienie -tzw. robót w toku; cho­
dzi o to, aby nie dopuścić do 
powtórzenia się w czwartym 
kwartale br. sytuacji z gru­
dnia ubr., aby nie stwarzać 
przesłanek do arytmii w rea­
lizacji planu przyszłorocznego.

Henryk Łukaszewski — ślusarz z 
fabryki wagonów zakładów prze­
mysłu metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu poświęcił swoje prze­
mówienie przyczynom osłabienia 
rytmiczności i wydajności pracy. 
Okazuje się, że gdy na zakład 
spadają zadania trudniejsze, do­
tychczasowy system organizacyj­
ny nie zdaje egzaminu. Wprowa­
dzenie do produkcji nowego typu 
wagonów i potrzeba przygotowa­
nia dwóch dalszych nowych typów 
— ujawniły szereg luk i wad w 
organizacji. Dotyczą one dokumen 
tacji, która trafia do robotnika 
zbyt późno i która jest często 
zmieniana. Są także braki w wy­
posażeniu stanowisk roboczych — 
głównie w narzędzia i pomoce spe 
cjalne. Ponadto ciągle jeszcze się 
zdarza, że robotnik musi sam szu­
kać niezbędnych mu części czy 
materiałów.

To również spowodowało znacz­
ne pogorszenie rytmiczności pro­
dukcji. Do skutków tego zjawiska 
mówca zalicza brak pełnego fron­
tu robót, osłabienie wydajności, 
rozluźnienie dyscypliny wewnętrz 
nej.

Bardzo dokuczliwe są również 
nieterminowe dostawy materiałów

Właściwa gospodarka silą roboczą 
warunkiem rytmiczności produkcji

Przemówienie Bolesława Jaszczuka na VII Plenum KC PZPR

(Omówienie)

Bolesław Jaszczuk stwier­
dził, iż przedmiotem obrad 
plenum jest rozpatrzenie pro­
blematyki planowania i orga­
nizacji pracy w przedsiębior­
stwach przemysłowych w po­
wiązaniu z gospodarką zaso­
bami siły roboczej- i rytmiką 
procesu produkcyjnego. Pod­
jęcie tego tematu podyktowa­
ne zostało koniecznością prze­
ciwdziałania 2 niepomyślnym 
zjawiskom w przemyśle: nie­
dostatecznemu wzrostowi wy­
dajności pracy na tle przero­
stów w zatrudnieniu i osła­
bionej rytmiczności produkcji.

Nadmierny wzrost zatrud­
nienia powoduje napięcie w 
ogólnym bilansie siły roboczej, 
osłabienie wzrostu wydajno­
ści pracy i rozluźnienie dys­
cypliny; staje także na prze­
szkodzie poprawie jakości pro 
dukcji i obniżce zużycia su­
rowców. Plenum wysuwa po­
stulat zasadniczego uporząd­
kowania gospodarki siłą ro­
boczą we wszystkich przed­
siębiorstwach przemysłowych, 
usługowych, i komórkach or­
ganizacyjnych. Sprawa pole­
ga na tym, aby oprzeć dalszy 
niezbędny wzrost produkcji 
przede wszystkim o wewnętrz 
ne istniejące w przedsiębior­
stwach rezerwy w zatrudnie­
niu, ustalić poziom zatrudnie­
nia zgodny z niezbędnymi po­
trzebami przedsiębiorstw i z 
realnymi możliwościami ogól­
nokrajowego bilansu zasobów 
siły roboczej.

B. Jaszczuk, mówiąc o po­
wszechnych, istniejących w 

rozpoczęło obrady 
i części gotowych oraz opóźnienia 
w dostawach kooperacyjnych. 
Przedsiębiorstwa zmuszonę są nie­
jednokrotnie na własną rękę szu­
kać wykonawców drobnych detali 
na terenie całego kraju. Kompli­
kuje to i zakłóca rytm pracy, roz 
prasza siły załogi. W tej dziedzi­
nie musi dopomóc zjednoczenie.

Henryk Banaszyński — dyrektor 
Zakładów Automatyki Przemysło­
wej w Ostrowie Wielkopolskim 
stwierdził, że system organizacyj­
ny tego przedsiębiorstwa musi 
być udoskonalony. Jedną ze sła­
bości tego systemu jest nienale­
żyte wykorzystywanie kadry bry­
gadzistów. Trzeba od nich o wiele 
więcej żądać, ale też nie wolno 
pozostawiać ich samych. Średnia 
kadra kierownicza powinna być 
lepiej przeszkolona dp zawodu, 
musi się orientować nie tylko w 
technice, ale i w problematyce 
ekonomicznej. Mówca widzi po­
trzebę zorganizowania przez wyż­
sze uczelnie i instytuty — specjał 
nych kursów dla aktywu gospo­
darczego przedsiębiorstw.

Również w Zakładach Automa­
tyki Przemysłowej istnieje zjawi­
sko nierytmiczności produkcji. 
Zwiększenie poczucia odpowie­
dzialności kierowników na wszyst 
kich szczeblach zarządzania, jako 
głównych organizatorów przygo­
towania, realizacji i kontroli toku 
produkcyjnego — jest sprawą 
pierwszoplanową.

H. Banaszyński stwierdził rów­
nież, że przedsiębiorstwo jego od­
czuwa niedobór narzędzi, a wy­
działy narżędziowe są przeciążo­
ne pracą.

Stanisław Pilarowski — dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Elektronicznego i Teletech­
nicznego mówił przede wszyst 
kim o sprawach zatrudnienia 
i wydajności. Według niego, za­
miast sporów przedsiębiorstw 
ze zjednoczeniem o wskaźniki 
zatrudnienia, należałoby zająć 
się polepszeniem rytmiczności 
produkcji i dopilnowaniem za­
opatrzenia oraz kooperacji.

Również Ryszard Trzcionka 
— wiceminister przemysłu 
ciężk;ego, dyrektor Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Stali 
mówił o przyczynach nieryt­
miczności produkcji i stosowa­
nych miernikach. Podniósł 
także problem zwalczania po­
staw asekuranckich.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem w hutnictwie jest u- 
sprawnienie służb remonto­
wych. Właśnie w remontach, 
w sprawności agregatów i u- 
rządzeń kryją się największe 
rezerwy. Wobec deficytu wy­
robów walcowanych, główny 
wysiłek koncentruje się obec­
nie na organizacyjnych zmia­
nach w walcowniach — wraz 
z programem skrócenia czasu 
i poprawy jakości remontów.

zakładach tendencjach nad­
miernego wzrostu zatrudnie­
nia, oświadcza, że źródłem 
tych dążeń jest niezadowala­
jący poziom organizacji pracy 
i zarządzania w przedsiębior­
stwach i branżach, przy czym 
zbytnie zwiększanie stanu za­
łóg obserwuje się głównie w 
działach pomocniczej obsługi 
produkcji.

Dziś, gdy przemysł nasz sil­
nie się rozwinął i gdy zorga­
nizował się w branże liczące 
po kilkadziesiąt zakładów, mo­
del organizacyjny przedsię­
biorstw wymaga istotnych 
zmian. Chodzi o tworzenie 
przedsiębiorstw wyspecjalizo­
wanych w pomocniczej obsłu­
dze produkcji, lepiej wypo­
sażonych technicznie, osiąga­
jących wyższą wydajność pra­
cy.

Przyjęta w praktyce w na­
szym przemyśle i w, poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach 
metoda planowania przyrostu 
zatrudnienia w odpowiedniej 
proporcji do wzrostu zadań 
produkcyjnych utrwala wadli 
wą strukturę zatrudnienia, 
jeśli z tych lub innych przy­
czyn powstała ona w zakła- 
dze.

Przerosty w zatrudnieniu 
muszą być likwidowane częś­
ciowo drogą bezpośredniego 
przesuwania ludzi ze służb 
pomocniczych do produkcji, a 
częściowo — poprzez systema­
tyczną długofalową działal­
ność, prowadzącą do wyspe­
cjalizowanej obsługi pomocni­
czej przedsiębiorstw. Najważ­
niejszą sprawą jest podjęcie 
we wszystkich zakładach prac, 
zmierzających do uporządko­
wania całości tych spraw oraz 
do usprawnienia metod zarzą­
dzania przedsiębiorstwem. Do­
świadczenia przodujących na 
tym odcinku zakładów muszą 
być w pełni wykorzystane. 
Jednocześnie powinny być o- 
pracowane wzorcowe normy 
obsad i normatywy zatrudnie­
nia.

/Przechodząc do zagadnienia 
braku rytmiczności produkcji, 
mówca podkreślił, iż zjawisko 
to w ostatnim okresie nasiliło 
s’ę. Wymaga to podjęcia przez 
partię i rząd pilnych środków 
zaradczych. Chociaż na nie- 
rytmiczną pracę zakładów spo 
ry wpływ wywierają czynni­
ki zewnętrzne (nieterminowe 
dostawy z kooperacji itp.) to 
jednak główne źródła tej 
szkodliwej praktyki tkwią w 
samym przedsiębiorstwie. Wy 
nikają one z błędów i nie­
dostatków planowania we­
wnątrzzakładowego, z braku 
prawidłowych powiązań mię­
dzy zakładami czy poszczegól­
nymi wydziałami i oddziała­
mi, względnie z naruszenia 
przez zakład — w pogoni za 
przekroczeniem planu — nie­
zbędnego zapasu materiałów.

Zakorzeniona w naszym 
przemyśle cykliczność produk­
cji, polegająca na regularnym 
spiętrzaniu wykonywania za­
dań w końcu roku, kwartału 
lub miesiąca świadczy, że 
mamy do czynienia z utartą 
zasadą periodycznego planowa 
nia dostaw i spływu produk­
cji. Dowodzi to jeszcze raz, że 
najistotniejszą rzeczą w wal­
ce o poprawę rytmiczności 
jest podniesienie zakładowe­
go planowania na wyższy po­
ziom; jest synchronizacja pra­
cy wszystkich ogniw w przed­
siębiorstwie; jest wyznaczanie 
na każdy dzień odpowiednich 
zadań dla wydziałów, oddzia­
łów i stanowisk roboczych; 
jest wreszcie — stworzenie i 
utrzymywanie wystarczają­
cych (ale nie nadmiernych) 
zapasów materiałowych.

Przytaczając przykład prze­
mysłu maszynowego z przeło­
mu lat 1965—1966 B. Jaszczuk 
stwierdził, źe przekraczanie 
bieżącego planu bez oglądania 
się na to, co nastąpi w następ­
nym okresie, jest szkodliwe 
dla gospodarki narodowej i 
dla samych przedsiębiorstw. 
Przekroczenie takie — kosz­
tem wyzbycia się niezbędnych 
zapasów — nie może być ty­
tułem । do chwały i do wyso­
kiej premii dla zakładu, lecz 
powinno być zakazane, a także 
odbić sie ujemnie na wielko­
ści przyznawanego zakładowi 
funduszu premiowego.

Wielkie znaczenie ekono­
miczne rytmiczności produkcji 
(zwłaszcza o charakterze ko­

operacyjnym) dyktuje potrzebę 
bardziej bezpośredniego ma­
terialnego zainteresowania tą 
sprawą kierownictwa przedsię 
biorstw. Powinny być więc do­
konane niezbędne zmiany w 
obecnych zasadach premiowa­
nia pracowników umysłowych 
przemysłu, zarówno na szcze­
blu przedsiębiorstw jak i zjed­
noczeń.

Zmiany polegać winny 2 
jednej strony na uzależnieniu 
wypłaty premii od rytmicznej 
pracy przedsiębiorstw prze­
mysłu przetwórczego oraz ich 
podstawowych wydziałów, ze 
szczególnym zaakcentowaniem 
prawidłowego wykonania za- 
•dań w zakresie kooperacji; z 
drugiej zaś — na stworzeniu 
przedsiębiorstwu możliwości 
uzyskania przy rytmicznej pra 
cy i przy dobrym wywiązywa­
niu się z obowiązków koopera­
cyjnych wyższego niż obecnie 
funduszu premiowego.

Silne, dwustronne powiąza­
nie materialnej korzyści kie­
rownictwa przedsiębiorstw z 
rytmicznością produkcji i z dy 
scypliną dostaw kooperacyj­
nych, powinno zrodzić odpo­
wiednie zainteresowanie dla 
tych spraw w zakładach pra­
cy. Należy więc się spodzie­
wać, że we wszystkich przed­
siębiorstwach zostaną szybko 
podjęte prace, zmierzające do 
udoskonalenia planowania we 
wnątrzzakładowego i zaostrzo­
na zostanie systematyczna, bie 
źąca kontrola nad przebiegiem 
realizacji codziennych plano­
wych zadań na wszystkich od­
cinkach.

Oprócz zachęty materialnej 
na rzecz bardziej rytmicznej 
produkcji i podejmowania ko­
operacji, wydaje się również 
celowe materialne zaintereso­
wanie przedsiębiorstw i zjed­
noczeń usuwaniem przerostów 
w zatrudnieniu — w formie
częściowego pozostawienia o- 
szczędności z tytułu ograniczę 
nia zatrudnienia — do dyspo­
zycji zjednoczenia .(na .pod wyż 
kę płac robotników) i zakładu, 
który oszczędności uzyskał.

Istnieje też potrzeba podję­
cia próby stworzenia takich 
korzyści materialnych dla kie­
rownictwa przedsiębiorstw, 
aby leżało w jego interesie za­
planowanie dobrego wyniku 
finansowego. Eksperymental­
nie określi się w kilku zjedno­
czeniach wielkość funduszu 
premiowego dla kierownictwa 
przedsiębiorstw i zjednoczeń 
— w relacji procentowej do 
zgłoszonej w planie poprawy 
wyniku finansowego w stosun 
ku do roku poprzedniego.

Zmiany w układzie bodź­
ców powinny pomóc w prze­
zwyciężeniu braku rytmiczno­
ści i tendencji do nadmiernego 
zatrudniania w przedsiębior­
stwach. Same bodźce nie do­
prowadzą jeszcze do opanowa 
nia tych ujemnych zjawisk w 
naszej gospodarce. Niezbędne 
jest przede wszystkim prze­
prowadzenie szeroko zakrojo­
nych prac nad udoskonaleniem 
planowania i zarządzania w 
przedsiębiorstwach. Wymaga 
to systematycznej i długofalo­
wej pracy na wszystkich szcze 
blach zarządzania, w atmosfe­
rze żywego zainteresowania 
problematyką organizacyjną 
wśród aktywu gospodarczego. 
Konieczne jest niezwłoczne 
działanie, mające na celu szyb 
kie osiągnięcie widocznej P°“ 
prawy.

W tej dziedzinie wiele na­
leży się spodziewać po dzia­
łalności komisji zakładowych, 
które będą powołane przez dy­
rekcje — w porozumieniu z 
radą robotniczą — we wszyst­
kich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych. Komisje te za­
równo przygotują propozycje 
przedsięwzięć dla doraźnego 
polepszenia organizacji Pr0" 
dukcji i zarządzania — do pod 
jęcia na dziś, jak i ustalą wy­
tyczne dla programów dzia­
łania na całą 5-latkę.

Zadaniem organizacji Par* 
tylnych — kończy mówca —* 
jest udzielenie pełnego popar­
cia takim poczynaniom i stwo­
rzenie atmosfery twórczych 
poszukiwań w dziele uspraw­
nienia organizacji w zakładzie 
i bardziej wydajnej pracy za“ 
łogi. (PAP)

Ozisieiszy serwis łnłormacyinY 
opracował: Jerzy Walasek.
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Rozmowa z Leszkiem Lochyńskim
I sekretarzem KR PZPR w Czarnkowie

Aby nie przyszedł drugi

Powiat czarnkowski, do 
1939 roku nadgranicz­
ny rejon województwa 

poznańskiego, dokonał — 
zwłaszcza w ostatnich latach 
— znacznego kroku naprzód 
na drodze rozwoju. Rozma­
wiamy na ten temat z I se­
kretarzem Komitetu Powiato- 
wego partii w Czarnkowie — 
Leszkiem Lochyńskim.

— Charakteryzując zmia­
ny w strukturze powiatu, 
zacznijmy od problemów 
przemysłu. A więc przede 
wszystkim chluba czarnko- 
wian: nowa fabryka płyt 
pilśniowych...
— Tak, ale nie tylko ona. 

Dynamiczny rozwój gospodar­
czy powiatu w ostatnich la­
tach pozwala już dostrzegać 
zaczątki specjalizacji. Draw­
sko, to przemysł metalowy; w 
Wieleniu powstał spory za­
kład konstrukcji metalowych 
„Elbud”; w Czarnkowie na 
plan pierwszy wysuwa się pro 
dukcja płyt pilśniowych oraz 
mebli okrętowych. Ten rozwój 
przemysłu pociągnął za sobą 
dość gwałtowne zmiany w 
strukturze zatrudnienia, które 
w ostatnim czasie wzrosło w 
powiecie (poza rolnictwem i 
leśnictwem) o 70 procent.

— Czy także rolnictwo 
czarnkowskie, dysponujące 
szczególnymi warunkami z 
racji bogactwa łąk nadno- 
teckich, nastawia się na 
określony rodzaj produkcji? 
— Takie są zamierzenia. Do­

tychczasowe osiągnięcia, to 
stworzenie tzw. rejonów za­
mkniętych produkcji ziemnia­
ków sadzeniakowych oraz spe­
cjalizowanie się w produkcji 
bekonów.

— Na przybyszu, znają­
cym Czarnków sprzed lat, 
miasto wywiera obecnie wy 
raźnie korzystniejsze wraże­
nie. Czym możecie się w 
tym zakresie poszczycić, a 
zarazem jakie węzłowe pro­
blemy oczekują na rozwią­
zanie?

Najistotniejszy jest roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego. W Czarnkowie powsta­
ło osiedle złożone z bloków, 
ale ponadto miasto obrasta w 
dziesiątki domów jednorodzin 
nych, należących przeważnie 
do robotników i rzemieślni­
ków. Przebudowano w mieście 
plac Wolności oraz plac puł­
kownika Bartoszka, gdzie po­
wstał dworzec autobusowy. 
Miasto wzbogaciło się o P:ęk- 
ną Tysiąclatkę im. Hugo Koł­
łątaja. Liczne domy odnowio­
no, unowocześniono ulice, po­
wstało szereg zieleńców, trwa 
rozbudowa gazowni. Ale nie 
udało się rozpocząć budowy

o Wieleniu: miasto nadal cier­
pi na brak lekarzy-specjali- 
stów, nie ma łaźni, a główne 
jego ulice czekają na ulepsze­
nie nawierzchni. Te i inne 
problemy będziemy musieli 
mieć na względzie w nadcho­
dzących łatach.

— Niewątpliwie w zmie­
niających się warunkach 
podnosić się musi poziom 
życia miejscowego społe­
czeństwa. Czy moglibyście 
przytoczyć inne jeszcze dane 
na poparcie tej tezy?
— Decydującą kwestią dla 

poziomu życia ludności stało 
się zrealizowanie zadania, wy­
suniętego na poprzedniej Kon 
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w powiecie: peł 
nego zatrudnienia wszystkich 
gotowych podjąć pracę. Dzię­
ki temu, a także ze względu 
na podniesień e się przecięt­
nych zarobków, roczny fun­
dusz płac, przejmowany przez 
mieszkańców wzrósł w okre­
sie minionej pięciolatki z 35,2 
min. zł do 60,2 min. zł. Jeśli 
chodzi o wzrost dochodów wsi, 
posłużę się takim porówna­
niem: w I półroczu roku bie­
żącego rolnikom wypłacono za 
rozmaitego rodzaju dostawy, 
w porównaniu z analog1 cznym 
okresem roku ubiegłego, o 8,7 
min. zł więcej. A przecież wy­
płaty te nie obejmują całości 
wzrostu dochodów rolników. 
Dowodnie też świadczą o 
wzroście poziomu zamożności 
obywateli bardzo liczne nowe 
domy w miastach i na wsi, 
szybki wzrost liczby telewizo­
rów, motocykli, samochodów.

— Dynamiczny rozwój go­
spodarczy powiatu stał się 
możliwy dz'ęki inwestycjom, 
dzięki pomocy państwa. Ale 
chyba nie tylko to zadecy­
dowało o tempie rozwoju.
— Nie ulega wątpliwości, że 

bez potężnych nakładów in­
westycyjnych własnymi siła­
mi nie ruszylibyśmy z mej- 
sca sprawy przebudowy struk­
tury ekonomicznej powiatu. 
Niemniej przeobrażenia < w 
świadomości ludzkiej były 
przy tym niesłychanie pomoc­
ne. Czołową rolę odegrała in-

spiratorska działalność partii, 
która ma obecnie w powiecie 
ponad 2 500 członków; nastą­
pił przypływ kadr z wyższym 
wykształceniem (samych in­
żynierów mamy obecnie około 
dwustu), co też nie pozostało 
bez wpływu na kształt i roz­
mach rozmaitych inicjatyw. 
Zaktywizowały się samorządy 
robotnicze w zakładach prze­
mysłowych, czego wynikiem 
był poważny, niemal bezinwe­
stycyjny wzrost produkcji: 
zadania minionej pięciolatki 
przemysł' czarnkowski prze­
kroczył, o 22,6 procent, zada­
nia I półrocza 1966 r. zrealizo­
wano z nadwyżką 2,5 procent, 
przy przeciętnej wojewódzkiej 
wynoszącej 1,5. Nie sposób po­
minąć czynów społecznych; 
tylko tzw. Czynów Tysiąclecia 
zadeklarowano w powiecie na 
sumę 13,5 min. złotych, z czego 
do końca sierpnia wykonano 
połowę.

— Może na koniec kilka 
słów o ostatecznym zago­
spodarowaniu Doliny No­
teci. Rozwój hodowli bydła 
w waszym powiecie postę­
puje wciąż zbyt wolno, jego 
obsada osiągnęła w Czarn- 
kowskim tylko 88 procent 
przeciętnego poziomu woje­
wódzkiego.
— Zamierzamy: po pierwsze 

— spowodować doinwestowa­
nie gospodarstw tego rejonu, 
nie mających odpowiednich 
zabudowań; po drugie — do­
magać się budowy agronomó- 
wek, z braku których nie moż 
na zmeliorowanych i zagospo­
darowanych pcłaci łąk, czy 
gruntów, poddać właściwej 
opiece fachowców; po trzecie 
— zapewnić hodowcom bydła 
dostawę pasz soczysto-objęto- 
ściowych pochodzenia prze­
mysłowego, jako że samym 
sianem (jego zbiory stale zresz 
tą u nas wzrastają), bydła się 
nie wyżywi. Problem zagospo­
darowania Doliny Noteci to 
kompleks spraw, którego sami 
nie rozwiążemy. Niemniej nie 
przesądzę chyba, twierdząc, że 
i w tym zakresie postęp ostat­
nio jest widoczny.

Działalność MO i organów 
zajmujących się wymie­

rzaniem sprawiedliwości jest 
reakcją na poczynania tych, 
którzy już są wykolejeńcami. 
To niezwykle istotne. Z pew­
nością jak już o tym poprzed­
nio pisałem — przydałoby się 
wzmożenie i zjednoczenie wy­
siłków w tej dziedzinie. Warto 
przy tym korzystać z doświad 
czeń innych krajów m. in. 
Związku Radzieckiego. W lip- 
cu br. w celu bardziej zdecy­
dowanego przeciwstawienia 
się chuligaństwu podjęto tam 
szereg decyzji. M. in. rozszerzo 
no uprawnienia pracowników 
milicji, zapewniono obronę in­
teresów obywateli przejawia­
jących inicjatywę w walce z 
naruszaniem prawa, utworzo­

licach grupki, młodzieńcy pod 
pierający ze znudzonym wy­
razem twarzy latarnie — to 
zjawisko tak często spotyka­
ne, że zdołaliśmy się już do 
niego przyzwyczaić. A przecież 
ci młodzi ludzie są zagrożeni 
zepsuciem. Wystarczy czasami, 
że znajdzie się prowodyr — i 
oto jesteśmy świadkami nowej 
hecy, zaczepek, czy bójki.

Otuchą napawa stosunek do 
tej sprawy wielu rad narodo­
wych, związków zawodowych i 
organizacji młodzieży. Myślą 
one coraz intensywniej o właś 
ciwym wykorzystaniu czasu 
wolnego od pracy i nauki, o 
zapewnieniu dzieciom i mło­
dzieży właściwych rozrywek. 
Czy jednak nie warto by 
przyspieszyć, w miarę moźli-

nawet najmniej uzasadnione 
zachcianki swych pociech, 
wychowując w ten sposób 
rozpieszczanych delikacików, 
przywykłych do tego, że ustę­
puje im się we wszystkim. 
Dzieci takie nie wiedzą co to 
jest służba idei, praca dla do­
bra całego społeczeństwa. Gdy 
przeobrażają się w ludzi doro­
słych — myślą tylko o zaspo­
kajaniu swych pragnień, na­
wet jeśli są one sprzeczne z po 
trzebami ogółu. Nie wiedzą co 
to jest silna wola, wytrwa­
łość i honor.

Niejednokrotnie występuje 
też tu współdziałanie szkoły z 
domem, niestety nie takie, na 
jakim nam powinno zależeć. 
Szkolnictwo nasze ma ogrom­
ne osiągnięcia, o których nie-

wodociągów kanalizacji
zamierzenia tego zapewne nie 
zdołamy sfinalizować także w 
najbliższych latach ze wzglę­
du na koszt przedsięwzięcia, 
sięgający 46 min. zł. Niemniej 
przygotowujemy dokumenta­
cję po to, by we współdziała­
niu z zakładami przemysło­
wymi przystąpić do podnosze­
nia poziomu sanitarnego mia­
sta. Dotkliwie daje się też we 
znaki mieszkańcom Czarnko­
wa, zapowiadający się na czas 
dłuższy, remont domu kul­
tury.

— Ludność powiatu czarn 
kowskiego w okresie kam­
panii wyborczej do rad na­
rodowych i Sejmu — zgło­
siła szereg postulatów i 
wniosków. Jak przedstawia 
się wprowadzanie ich w ży­
cie?
— Wniosków i propozycji o 

większym znaczeniu zewiden­
cjonowaliśmy dokładnie 185, 
z tego mniej więcej jedna trze 
cia doczekała się do tej pory 
wprowadzenia w czyn. Powo­
łam się tu na przykład Wie­
lenia. Ludność domagała się 
aktywizacji gospodarczej mia­
steczka. Słuszne te postulaty 
uwzględniono w ten sposób, 
iż nastąpiła rozbudowa zakła­
du „Elbud”, miejscowa Spół­
dzielnia Tartaczno-Stolarska
tędzie budować nowy za­
kład, a ponadto wrócono do 
dawnych tradycji wikliniar- 
skich Wielenia; przedsiębior­
stwo „Las” otrzymało od PGR 
stuhektarową połać ziemi i 
Przystąpiło do urządzania plan 
tacji. Wszystko to wiąże się z 
dostarczeniem pracy miesz­
kańcom Wielenia 
Naturalnie, nie
^n’oski obywateli 
najbardziej słuszne 
Realizować. Jeśli

i okolicy 
wszystkie 

— choćby 
— dało się 
już mowa

Rozmawiał: PIOTR ŻYCKI

Radnych „autobiografie

no minister­
stwo obrony po 
rządku publicz­
nego, które za­
pewnić ma jed­
nolite, operaty­
wne kierownictwo

MŁODZI NA ROZSTAJACH
w walce z

jednokrotnie na 
tych łamach pi 
saliśmy. Jed­
nakże trzeba tu 

wspomnieć 
choć o tym, że

przestępczością. Wydaje mi 
się, że -warto przyjrzeć się do­
świadczeniom innych krajów, 
po to, aby wykorzystać te, 
które mogą być w naszych wa 
runkach przydatne.

Jednakże bardzo istotne 
jest również niedopuszczanie 
do wykolejenia młodych lu­
dzi.

Gdybyśmy ograniczali się 
do represji, to na miejsce jed­
nego chuligana przyszedłby 
wkrótce drugi, a może również 
trzeci, czwarty i dziesiąty. 
Przyszedłby? Przychodzi.

Chodzi przecież nie tylko o 
to, żeby usuwać objawy, lecz 
również o to, aby zgłębić- i 
usuwać przyczyny chuligań­
stwa, aby ochronić tych, któ­
rzy jeszcze zdemoralizowani 
nie są.

wości, realizacji pewnych pro­
jektów takich, jak np. odda­
wanie do użytku sal tańca, w 
których za niewielką opłatą 
młodzież mogłaby się bawić?

Ojcowie i dzieci

z
Trudno się jednak zgodzić 
tym, że głównym lekarstwem

Rada
Czy przyczyną taką jest nie­

odpowiednia organizacja cza­
su wolnego od pracy i nauki, 
wciąż chyba jeszcze niedosta­
teczny rozwój sportu masowe­
go, brak odpowiedniej- liczby 
lokali przeznaczonych dla mło­
dzieży, sal tańca itp. Niewątpli 
wie jest to jedna z przyczyn. 
Wałęsające się bezcelowo po u

Niedostatecznie przygotowani?
W poprzednim artykule 

(„Głos” nr 254) mówi­
liśmy o przeciążeniu czę 

ści radnych dodatkowymi za­
daniami społecznymi. Jednak­
że nawet ci mandatariusze, 
którzy są zdania, że praca w 
radzie wymaga ograniczenia 
prowadzonej poza nią działal­
ności społecznej, nie decydują 
się na taki krok. Głównie ze 
względów ambicjonalnych.

Brak czasu zatem sta­
nowi jedną z przyczyn nieza­
dowalającej działalności rad­
nych. A jakie są inne przyczy­
ny?

W punkcie 4 naszej ankiety 
pytaliśmy: „Czy pełniąc funk­
cję radnego dochodzi Obywa- 
tel(ka) do wniosku, że zasób 
wiadomości Obywatela(ki) wy­
maga uzupełnienia? Jeśli tak 
— to w jakim zakresie i kto 
powinien się tym zająć?”

Spośród 36 respondentów — 
czterech nie odpowiedziało na 
to pytanie, dziesięciu stwier­
dziło, że dysponuje dostatecz­
nymi wiadomościami, nato­
miast 22 było odmiennego zda­
nia. Ci ostatni pisali, że za 
mało wiedzą o problemach 
swej dzielnicy lub powiatu, że 
słabo orientują się w przepi­
sach. Chodzi tu nie tylko o 
normy prawne, dotyczące nie­
których dziedzin (np. rolnic­
twa. gospodarki komunalnej, 
służby zdrowia itd.), ale rów­
nież o podstawowe zasady 
funkcjonowania rad. Oto nie- 
odosobniona odpowiedź: „brak 
mi ogólnych wiadomości o pra 
cy i kompetencjach rady” 
(stwierdzenie radnego PRN).

Tak więc z naszej ankiety 
wynikałoby, że następną przv 
czynę inercji niektórych rad­
nych stanowi niedostateczny 
zasób i^h wiadomości. Nieste­
ty tylko nieliczni respondenci 
odnowiadaia na pytanie — kto 
winien się zająć uzupełnieniem 
kwalifikacji mandatariuszy?

Brak przy tym 
ści. Mówi się o

jednomyślno- 
samokształce-

niu (jest to chyba niezbędne), 
lub o szkoleniu — przez pre­
zydia albo organizacje politycz 
ne. To ostatnie trzeba uznać za 
najtrafniejsze. Szkolenie rad­
nych przez prezydia kryje w 
sobie bowiem pewnego rodza­
ju niebezpieczeństwo „ustawia 
nia” radnych po myśli admi­
nistracji. Jak oceniają szkole­
nie sami radni?

Zanim zrelacjonujemy wyni­
ki naszej ankiety w tym za­
kresie trzeba podać, że wszy­
scy respondenci uczestniczyli 
w bieżącej kadencji w szko­
leniu, polegającym na dwóch 
konferencjach. Wszyscy otrzy­
mują prasę specjalistyczną np. 
tygodnik „Rada Narodowa”. 
Prócz tego dominuje zasada, 
że na posiedzeniach komisji 
kierownicy wydziałów winni 
informować o aktualnych spra 
wach i nowych normach praw 
nych. Część radnych — uczest­
ników ankiety uważa, że przed 
sięwzięcia te (chyba ze wzglę­
du na sposób ich realizacji) 
nie zasługują na miano szko­
lenia.

43-letni radny PRN: „Niemi 
nie wiadomo, że szkolenie ist­
nieje”.
* Radny PRN, działacz partyj­
ny: „O jakimkolwiek szkole­
niu nie bvłem powiadomiony”.

Radny PRN z 8-letnim sta­
żem: „Szkolenia nie było!”.

Radny DRN: „Nic mi nie 
wiadomo o szkoleniu”.

18 respondentów uznało 
szkolenie, prowadzone przez 
administracje, za niewystarcza 
jące, czternastu — za wystar­
czające, pozostali nie dali oce­
ny.

Szkolenie to tylko jeden z 
przejawów pomocy prezydiów 
dJa radnych. A jak oceniają 
radni całość tej pomocy?

Trzech respondentów nie 
odpowiedziało na to pytanie,

sześciu stwierdziło, że pomoc 
jest niewystarczająca, 27 wy­
stawiło oceny pozytywne. 
Trudno się oprzeć wrażeniu, 
że te,ostatnie oceny pozostają 
w związku, z omówioną już 
sprawą, niedostatecznych wia­
domości radnych. Można zało­
żyć, że część spośród nich nie 
orientuje się na czym powinna 
pomoc prezydium p^egać. 
Zresztą nawet ci radni, któ­
rzy z pomocy prezydiów są 
zadowoleni, krytykują je, od­
powiadając na inne pytania 
ankiety.

Pracę radnego utrudnia dłu­
gotrwałe, niezgodne z przepi­
sami KPA załatwianie inter­
pelacji, nierzetelne informowa 
nie o załatwieniu interpelacji” 
— pisze radny PRN.

„Pracę m. in. utrudnia brak 
kontaktów i wymiany doświad 
czeń z radami innych dzielnic 
lub innych miast. Zbyt wiele 
jest przypadków bezwładu or­
ganizacyjnego, trudnych do 
przezwyciężenia w prostolinij­
nej drodze działania, zgodnego 
z przepisami i logiką. Zbyt czę 
sto brak odpowiedzi, choćby 
negatywnej, paraliżuje najlep­
sze chęci działania” — stwier­
dza 41-letnia radna DRN.

Zahaczyliśmy tutaj o kolej­
ne pytania ankiety: „Czy jest 
Obywatel(ka) zadowolony(a) z 
wyników swej pracy w ra­
dzie?”

Jeden radny uczestnik
ankiety nie odpowiedział na 
to pytanie, dwudziestu stwier 
dziło: „tak”, siedmiu — poda­
ło: „jestem niezupełnie zado­
wolony”, natomiast ośmiu by-, 
ło z wyników swego działania 
niezadowolonych. Niektórzy 
stwierdzali: „pełne zadowole-
nie to niebezpieczeństwo
braku postępu”. Taki niepokój 
twórczv nie za często przebija 
jednak z kart naszej ankiety.

MICHAŁ ŁUCZAK

przeciwko demoralizacji jest 
tworzenie przemysłu rozryw­
kowego. Wśród tych, którzy 
mają możliwość korzystania z 
domów kultury, klubów, czy 
urządzeń sportowych, nawet 
całkiem nieźle funkcjonują­
cych, również spotkać można 
— i to nierzadko — chuliga­
nów. Zatem — jak prosta lo­
gika wskazuje muszą istnieć 
jeszcze głębsze przyczyny, po­
wodujące przytłumienie dob­
rych i uaktywnienie złych 
skłonności. Przyczyn tych mo­
żna by wskazać sporo, z ko-
nieczności wymienię 
niektóre.

Jedną z nich jest nie 
sze właściwa postawa

tylko

zaw- 
star-

szych, a zwłaszcza rodziców, 
pedagogów i przełożonych w 
zakładzie pracy. Mam tu na 
myśli zarówno postaw^ oso­
bistą stwarzającą wzór postę­
powania, jak również ich sto­
sunek do zadań wychowaw­
czych.

Nie chodzi tylko o to, że 
człowiek dorosły, kradnąc, czy 
chuliganiąc, daje młodym zły 
przykład. Chodzi również o 
to, że młodzież czuje się oszu-

często jeszcze, z różnych przy 
czyn, m. in. z powodu przecią­
żenia nauczycieli pracą —prze 
kazywaniu uczniom wiadomo­
ści nie towarzyszy wszech­
stronna praca pedagogiczna.

A przecież wiadomo, że dla 
ukształtowania harmonijnie 
rozwiniętej jednostki niezbęd- . 
ne jest nie tylko dostarcza­
nie wiedzy ogólnej i przygoto­
wanie zawodowe, lecz także 
wychowanie polityczne, moral­
ne i estetyczne. Nie może go 
zastąpić tanie moralizatorstwo, 
odstręczające uczniów, wywo­
łujące niekiedy skutki od wrót 
ne od zamierzonych. Nie o sa­
mą szkołę tu oczywiście cho­
dzi. Warto się w tvm kontekś­
cie zastanowić również nad 
rolą twórców, działaczy kultu­
ralnych i politycznych oraz 
różnego rodzaju instytucji.

Więcej niż dotychczas mo­
żna w tej dziedzinie zrobić 
również w zakładach pracy. 
Dobrze by było, gdyby kierów 
nictwa wszystkich zakładów 
pracy w Wielkopolsce częsta 
sięgały do dorobku odbytego 
w 1965 r. plenum KW PZPR, 
poświęconego sprawom mło­
dzieży.

„Młodzież w pracy zawodo­
wej — mówiono na tym ple-
num ma do czynienia z

kana przez 
klamując o 
mi uczciwi 
o potrzebie 
— przodują

tych, którzy de- 
uczciwości — sa­
nie są, pouczając 
godności osobistej 
w lizusostwie, gło

sząc potrzebę czynu — sami 
ograniczają się do bezpłodnego 
gadulstwa.

Wiele szkód przynosi także 
nadmierna pobłażliwość w 
sprawach zdawałoby się, drob­
nych, przyzwyczajanie dzieci 
i młodzieży do łamania prze­
pisów nie największej wagi, 
od czego krok tylko do lekce­
ważenia norm współżycia spo 
łecznego w ogóle. Jakże często 
np. rodzice, pragnący przestrze 
gać zakazu oglądania pewnych 
filmów przez młodzież do lat 
16, słyszą niestety wypowiedź 
syna czy córki: „Dlaczego moi 
koledzy mogą iść na ten film, 
a tylko mnie nie wolno?”

W ogóle wydaje się, że nie­
którzy rodzice i wychowawcy 
zapomnieli o przysłowiu: „od 
rzemyka do konika’’. Świad­
czy o tym chociażby pobłażli­
wy stosunek do tego, co je­
szcze nie jest chuligaństwem, 
ale jest już chamstwem, czy 
do zaśmiecania języka pluga­
wymi wyrażeniami. Zdecydo­
wany stosunek do mniejszego 
zła stanowić może tamę prze­
ciwko złu większemu.

bodźcami materialnymi. Lecz 
oprócz tego rodzaju zachęty 
potrzebne są przecież także 
bodźce ideowe. Praca, a rów­
nież nauka, zatraca bez nich 
swój głębszy sens, staje się 
tylko smutną koniecznością, 
do której podchodzi się bez po 
trzebnej aktywności. Bardzo 
ważne więc jest ukazywanie 
młodzieży perspektyw socjaliz 
mu, kierunków rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego ludzkoś­
ci i naszego kraju, a na tym
szerokim tle perspektyw
młodego pokolenia Polski Lu­
dowej. Jest to najlepszy spo­
sób na* zwalczanie bierności, 
na przezwyciężanie postawy 
tych, którzy myślą tylko o dniu 
dzisiejszym”.

Dodajmy, że jest to najlep­
szy sposób zapobiegania ze­
ślizgiwaniu się na manowce
demoralizacji.

Wiele więc 
domagających 
poszukiwaniu

jest zagadnień 
się dyskusji. W 
przyczyn demo-

Najlepszy sposób
Najbardziej jednak podsta­

wową przyczyną schodzenia na 
manowce jest całkowity (lub 
prawie całkowity) brak u nie­
których młpdych ludzi wiel­
kich idei, które dałyby im am­
bicję i cel działania. W wielu 
rodzinach kształtuje się u dzie 
ci raczej konsumpcyjny stosu­
nek do życia. Twierdząc, że 
trzeba zaoszczędzić młodemu * 
pokoleniu tego, co przeżyli je­
go poprzednicy, niektórzy ro­
dzice zaspokajają wszystkie,

ralizacji warto się zająć szcze 
golnie problematyką działal­
ności ideowo-wychowawczej, 
rolą rodziny, szkoły, zakładu 
pracy, - rad narodowych; orga­
nizacji społecznych, twórców 
i działaczy kulturalnych, mili­
cji i aparatu wymiaru spra­
wiedliwości. Niewątpliwie w 
toku dyskusji wyłonią się 
również inne ważne sprawy 
godne omówienia.

Zapraszamy do udziału w 
wymianie zdań starszych 1 
młodych, wychowawców i wy 
chowywanych, również tych 
najbardziej zainteresowanych, 
którzy niekiedy świadomie, a 
czasami nie zdając sobie z te­
go sprawy, przekroczyli gra­
nicę, za którą zaczyna się bez­
prawie.

LESŁAW TOKARSKI
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„^©łojowa ofensywa** Waszyngtonu

Próba ratowania reputacji
Po trzech tygodniach pu­

blicznych wystąpień i 
prywatnych dyskusji 

zakończyła się w ONZ gene­
ralna debata polityczna. Wzię­
ło w niej udział 109 mówców, 
spośród których zaledwie 19 
poparło USA w prowadzonej 
przez nie wojnie przeciwko 
narodowi wietnamskiemu. — 
W porównaniu z dawniejszą 
amerykańską „rezerwą dyspo­
zycyjną” w tej organizacji 
(kraje NATO plus OPA) jest 
to więcej niż regres — pisze 
waszyngtoński korespondent 
PAP, red. W. Górnicki. Zwła.sz 
cza, że tylko siedmiu mówców 
wołało nie wypowiadać się na 
temat dalekowschodniej poli­
tyki USA.

Podczas debaty generalnej 
przedstawiono 3 propozycje 
pokojowe (nie licząc amery­
kańskiej), zmierzające do za­
łagodzenia konfliktu wietnam­
skiego. bądź przerwania dzia­
łań zbrojnych w Azji Połud- 
nio-Wschodniej.

Pierwsza: stanowisko
krajów socjalistycznych, żą­
dające zaprzestania bombardo­
wań DRW, wycofania wojsk 
amerykańskich oraz ich sprzy­
mierzeńców i zagwarantowa­
nia narodowi wietnamskiemu 
prawa do samostanowienia. 
Druga: program przedsta­
wiony przez ministra sjJraw 
zagranicznych Francji — Cou- 
ve de Murville’a, bazujący na 
postanowieniach genewskich z 
roku 1954 — nawołujący do 
wycofania obcych wojsk i neu 
tralizacji strefy Azji południo­
wo-wschodniej. Trzecia: 
znane propozycje sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta, 
stopniowej deeskalacji dii 'ań 
zbrojnych, przerwania bombar 
dowań DRW i wycofania wojsk 
interwencyjnych oraz rozpo­
częcia rokowań pokojowych 
z udziałem Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego.

Stanowisko amerykańskie 
przedstawił w ONZ ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych w 
tej organizacji — Arthur Gold 
berg, wschodząca gwiazda na 
firmamencie dyplomacji USA, 
wymieniany jako Ewentualnie 
przyszły sekretarz stanu. Oparł 
on swoją koncepcję na trzech 
elementach: zakończeniu nalo­
tów na DRW. jeśli ona przer­
wie swoje „militarne opera­
cje”; wycofaniu „sił zewnętrz­
nych” obu stron w odpowied­
nim terminie, oraz uczestnic­

twie Vietcongu (tak Ameryka­
nie nazywają Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego) w rokowaniach po­
kojowych. Pragnąc przy tym 
nadać rozgłos swej szumnie 
rozpoczętej „ofensywie poko- 

, jowej”, zwołał w gmachu ONZ 
konferencję prasową z udzia­
łem rekordowej liczby dzien­
nikarzy, na której stwierdził 
nie bez optymizmu, iż „drzwi 
są ciągle jeszcze otwarte i nie 
ma powodów, aby je zamy­
kać...”

Jako pierwszy z krytyczny­
mi pytaniami pod adresem 
amerykańskich „propozycji po 
kojowych” wystąpił nie kto 
inny, tylko francuski minister 
spraw zagranicznych Couve 
de Murville. Zapytał on 
mianowicie: co rząd Stanów 
Zjednoczonych ma na myśli, 
używając sformułowań w ro­
dzaju, „sił zewnętrznych”; czy 
zorganizowane jednostki woj­
skowe, czy też może indywidu­
alnych ochotników, którzy mo 
gli przejść z Wietnamu Pół­
nocnego na stronę NFW Wiet­
namu Południowego? Francu­
ski minister spraw zagranicz­
nych miał też poważne wątpli­
wości co do intencji admini­
stracji Johnsona w Azji połu­
dniowo-wschodniej i obietnic 
zaprzestania nalotów na DRW. 
Oświafdczył on, iż „rząd Sta­
nów Zjednoczonych nie jest 
przygotowany obecnie do sko­
rzystania z rady de Gaulle’a i 
wycofania swych sił w odpo­
wiednim i określonym termi­
nie”.

Wbrew oczekiwaniom Wa­
szyngtonu, również pozostałe 
kraje reprezentowane na obec 
nej sesji ONZ, odniosły się do 
propozycji przedstawionych 
przez Goldberga dość sceptycz 
nie. Komentując to na łamach 
„New York Times”, czołowy 
publicysta tego dziennika, Ja­
mes Reston pisał:

„Ofensywa pokojowa Waszyng­
tonu spotkała się z chłodnym przy 
jęciem w świecię nie dlatego, że 
jest mało realistyczna lub nie­
prawdopodobna, lecz po prostu 
dlatego, iż nikt jej nie wierzy. 
Również konferencja manilska w 
sprawie Wietnamu, nie została na­
leżycie doceniona przez opinię pu­
bliczną, nie dlatego, by azjatycka 
konferencja była mało ważna, czy 
niezauważalna, lecz ponieważ za­
aranżowano ją w Waszyngtonie dla 
przepchnięcia własnych politycz­
nych celów”.

Sytuacja ta nie może nie 
wytworzyć nastroju pewnego 
pesymizmu w społeczeństwie 
amerykańskim, w związku z 
przeciągającą się wojną w

Wietnamie. Ankieta, sporzą­
dzona przez Narodowy Komi­
tet Republikański wykazała, 
że tylko 6 procent Ameryka­
nów wierzy w zwycięstwo wła 
snych wojsk i pokonanie Viet- 
congu. A tylko 12 procent lud­
ności USA sądzi, że możliwy 
jest postęp i osiągnięcie poro­
zumienia w Wietnamie na wa­
runkach amerykańskich, przed 
stawionych przez Goldberga w 
ONZ .i powtórzonych przez 
Johnsona w Manili.

Administracja Johnsona mo 
że więc znaleźć się obecnie w 
poważnym kłopocie. Każdy bo 
wiem, najbardziej nawet silny 
rząd, nie może działać efek­
tywnie, jeśli nie ma zaufania 
wśród własnych wyborców i 
wśród sojuszników. Johnson 
deklaruje wprawdzie „goto­
wość” wycofania swych wojsk 
z Azji południowo-wschodniej, 
ba gotów jest nawet zlikwido­
wać liczne bazy militarne, roz­
siane w tym regionie. A jed­
nak nikt mu nie chce wierzyć! 
Jest to sytuacja, w której dy­
plomacja amerykańska zaplą­
tała się w swoje własne sieci.

Dodatkowym elementem, jest 
fakt, że Stany Zjednoczone po 
dejmują ofensywę na dwóch 
jak gdyby frontach: dyploma­
tycznym i wojskowym. Za­
pewniając o swych rzekomo 
pokojowych intencjach — n:e 
rezygnując bynajmniej z dal­
szych wysiłków militarnych w 
Azji . południowo-wschodniej. 
W ciągu ubiegłych tygodni no­
we kontyngenty wojsk amery­
kańskich wyładowały w Wiet­
namie Południowym (ich licz­
ba wzrosła obecnie db 340 tys.).

Jednocześnie toczą się dys­
kusje połączonych szefów szta 
bów nad dalszym zwiększe­
niem liczby wojsk amerykań­
skich w Wietnamie. Dziennik 
„Washington Post”,; powołując 
się na oficjalne czynniki mini­
sterstwa obrony USA, zako­
munikował 23 bm„ że do poło­
wy przyszłego roku amerykań 
ski korpus ekspedycyjny li­
czyć będzie 400 tys. żołnierzy. 
Trudno więc dziwić się nie­
ufności. z jaką opinia świato­
wa potraktowała kolejną ame 
rykańską „ofensywę pokojo­
wą”. Wszyśtko bowiem wska­
zuje na to, że była ona oo 
prostu operacją reklamową, 
zmontowaną dla wykazania, że 
zła wola nie znajduje się po 
stronie Waszyngtonu.

JERZY WALASEK

r<.„.uc domowa potrzeb­
na. Świerczewskiego 69 
m. 27 — zgłoszenia od go­
dziny 16. 35233g

Przyjmę ucznia w naukę. 
Warsztat Samochodowy — 
Poznań, ul. Wspólna 20. 
__________________ 3525 u g 
Uczniów przyjmie zakład 
elektroinstalacyjny. Szj- 
mański, Poznań, 27 Grud 
nia 11 m. 8,_ 33659$ 
Pomoc dochodząca, do iń 
55 potrzebna. Mazowiec­
ka 21 m. 1 — Sołacz.
____________ 33730g 
Kobieta do lekkich prac 
domowych 3 godz. dzie r- 
nie potrzebna. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33879g.

Poznańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu 

przy ulicy Ratajczaka 10/12 

POSZUKUJE NA OKRES 1 ROKU

GARAŻU 2 - BOKSOWEGO
w okolicy Starego Miasta.

Warunki dzierżawy do uzgodnienia. M7210

Eóże krzaczaste oraz pięk 
ną palmę Phónix cam- 
rienncis, sprzeda Jan Wo­
źny Piątkowo, poczta Po­
znań 31, ul. Szkolna 16. 
tel. obecnie 409-89.

35085g

Biurko orzechowe, smo- 
k.ng, porcelanę niemiec­
ka. szachy, sprzedam. Po 
znańska 44 m. 7. 34023g

Tydzień od 31 X do 6 XI przy­
niesie kilka interesujących wido­
wisk teatralnych, trochę filmów 
oraz programów muzycznych.

PONIEDZIAŁEK: 17 dla dzieci 
„Brzydula” film z serii „Przygo­
dy Błękitnego Rycerzyka”, 17.10 — 
dla młodych „Skarby w szufla­
dzie”, 17.30 — program ekonomicz­
ny z Katowic i Krakowa „Gorąca 
linia”, 13.05 — z cyklu „7 milio­
nów młodych”, 18.20 — „Spacer­
kiem po kinach”, 18.50 — TV Ma­
gazyn Postępu Technicznego, 20 — 
„Panorama Lubuska” (lok), 20.15 
— Teatr TV: „Ożenek Rembrand- 
ta” Honoriusz Balzac tłum. T. 
Boy-Żeleński, reżyseria B. Tru- 
kan; wykonawcy: B. Drapińska, 
B. Młynarska, C. Roszkowski,. E. 
Karewicz, J. Duryasz, Z. zapasie- 
wicz, T. Bartosik, 21.35 — filmowy 
program historyczno-dokumental- 
ny „Zza krat”.

WTOREK: 13.15 — film prod. 
poi. „Jesienią w kampinosie”, 
13.25 — film fab. radź. „Droga na 
cmentarz”, 14.55 — „Arcydzieła 
muzyki prezentuje Leonard Bern­
stein”, 15.35 — dla dzieci „Gdyby 
księżyc miał skrzydła”, 16.05 — 
film ang. „Kraina tysiąca cudów”, 
17.35 — recital fortepianowy, 18.05 

reportaż filmowy „Losy pol­
skie”, 18.35 — monodram E. Bryl­
la pt. „Życie” w wykonaniu Z. 
P.ysiówny, 20 — „TV Przegląd 
Kulturalny”, 20.15 — film fab. 
frąnc. „Drewniane krzyże”.

ŚRODA: 10.30 — „Uratujcie
moje dziecko” film z serii „Dr 
Kildare”, 16.45 — „Nowości ekra­
nu” (lok.), 17 — dla dzieci „Do 
•widzenia boćku” — opowiadanie 
o zwierzętach, 17.20 — dla mło­
dych Teatr Jednego Aktora: Car- 
son Mc Cullers „Dudek”, 17.35 — 
„Nie tylko dla pań”, 17.55 — „Ma-
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gazyn medyczny”, 18.25 — „Syl­
wetki X Muzy”, 13.55 — „Pod
znakiem jakości”, 20 — „Rozmo­
wy o zmierzchu”, 20.10 — „Ura­
tujcie moje dziecko” z serii „Dr 
Kildare”, .21 — „Światowid”, 21.30 
— Koncert Orkiestry Symfonicz­
nej „Cincinati” (Dubrovnik), 22.15 
— „Skrzyżowanie dróg”.

CZWARTEK: 16.55 — dla dzieci 
Kino „Ptyś”, 17.15 — dla młodych 
„Klub Pancernych”, 17.40 — z 
cyklu „Na zdrowie”, 18 — „Kwa­
drans zagadek”, 18.15 — „To co 
najlepsze”, 18.45 — widowisko z 
cyklu „Spotkania z cieniem” pt. 
„Lucyna Messal” prowadzi Jerzy 
Waldorff, 20 — „Wycinanki” (lok), 
20.15 — „Siad w oceanie” film fab. 
radź., 21.35 — „Za naszą i waszą”.

PIĄTEK: 15 — „Pionierski cyrk” 
— program z Charkowa, 17 — dla 
dzieci „Miś z okienka”, 17.15 — 
film z serii „Bella i Sebastian”, 
17.40 — dla młodych „Pamiątka z 
podróży”, 18.05 — Wojskowy Ma­
gazyn Młodzieży „Azymut”, 18.30 
—„Wielokropek”, 18.50 — 'Wszech­
nica TV; „Klub opowieści z mysz­
ką”, 20 — „Kronika tygodnia” 
(lok.), 20.15 — Gdański Teatr TV: 
„Za tych co w górze” Jerzego 
Jesionowskiego w reżyserii K. 
Łastawieckiego. 21.40 — film prod. 
radź. „Śpiewa Edyta Piecha”.

SOBOTA: 11.25 — film fab. poi. 
„Między brzegami”, 17 — „Dla 
każdego coś miłego”, 17.40 — „Tam 
gdzie powstało miasto” — film 
prod. radź., 18.05 — „Spotkania z 
przyrodą”, 18.30 — Tele-Echo, 19.30 
— Monitor, 20 — „Pegaz”, 20.45 — 
film z serii „Upiór Luwru”, 22.35 
— „System” film prod. ang.

NIEDZIELA: 11 — koncert utwo 
rów Michała Glinki (Moskwa), 
14.20 — „Jedzieniy na łów”, 14.35 
— Teatrzyk dla Przedszkolaków: 
A. Chodorowska „Dwa talerze i 
jeden półmisek”, 15.15 — „Od Le­
ningradu do Gruzji” film z serii 
„Największe Teatry Operowe świa 
ta”, 16 — „Przemiany”, 16.25 — 
„Ludzie i zdarzenia”, 16.40 — 
„Rozstajne drogi” z serii „Czterfej 
pancerni i pies”, 17.25 — „Popo­
łudnie z Schubertem” z cyklu 
„Sezam muzyczny” — montaż 
słowno-muzyczny Operetki „Do­
mek trzech dziewcząt”, 18.10 — 
film fab. radź. „Zalakowana ko­
perta”, 20.20 — z cyklu „Listy 
śpiewające” program pt. „Jalo- 
usje”, 21.35 — film fab. wł. „Nasze 
cźasy”.

ROZBUDOWA KOPALNI 
„SŁUPIEC"

i
♦

Wojewódzki Zakład Usługowo - Produkcyjny 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 

w Poznaniu, ul. Kantaka nr 4, tel. 501-82 , 501-83

PRZYJMIE
dodatkowo do wykonawstwa w IV kwartale 

1966 r. — uodpornienie impregnatami ognio- 

ochronnymi elementów drewnianych budyn- 

ków, baraków itp„ wymagających zabezpiecza­

nia przeciwpożarowego.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
ped wyżej wymienionym adresem. K7337

Garaż na samochód oso­
bowy, blisko Parku Kas­
przaka, do wynajęcia. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34068g.

Pizyjmę studenta, wzgląd 
nie pedagoga na pokój. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34076m.

ITzyjmę 2 uczniów na 
nokój. Informacje: Po­
znań, ul. Skryta 1 m. 10. 
______ ___ 34875m 
Zamienię pokój z kuch­
nią, komfort, telefon, na 
nodobne 2-pokojowe. V’a 
ranki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33686m.
Magister w średnim wie­
ku, samotny, poszukuje 
nckoju umeblowanego. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34995m.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie pokój, kuchnia, 
łazienka, c. o., telefon i 
osobny pokój, na dwa po 
koję z kuchnia, lub na 
pekój z kuchnią. Qfertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35082m.

i Willa nowa, wolnostojąca, 
‘ jednorodzinna, 5-pokojó- 

wa, kuchnia, łazienka, 
• centralne, garaż, szklar­
nia, karpnik, 2.400 m2 o- 
gród, blisko tramwaju — 
55C.000 zł; willa nowa, 4- 
pokojowa, kuchnia, łazień 
Ka, zaraz wolna, central-

I ne, przy • tramwaju, p>. 
1 łcwa — 380.000, wpłaty — 
I 331.000; dom jednotodzin- 
I ny, 4-pokojowy, kuchnia, 
' łatienka, centralne, garaż 

1.900 ms ogród, blisko 
tramwaju — 290.000 spie­
sznie sprzeda Nowak Pj- 
znań, Wyspiańskiego 16. 
 352lag 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, hektar ziemi z oi 
grodem, zabudowani anu; 
cena 65 tys. zł. Adres: Pj 
larska. Wagowo, pocz a 
Pobiedziska, pow. Pozn iń. 
 33674$ 
B»rdzo tanio sprzedana 
dom z ogrodem w śWd- 
rzt.dzu. Oferty „Prasa”, 
Ci unwaldzka 19 ila 
33754K. _ ___________
Kupię parcele budowlaną 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Tel 670-876. 33689g 
Sprzedam 3 ha ziemi. Po 
znan 17, Krzesiny 43.
_____ ___________ 33737$ 
Kupię domek jednorodzm 
ny. Komfortowe, dwupn- 
krjowe mieszkanie do za 
miany. Oferty „Pra^a”. 
Grunwaldzka 19 dla 
3379-g._____ '
Sprzedam tanio parc?.'ą 
1.200 m2 przy przys’. anku- 
trolejbusowym. Ad”es 
wskaże „Prasa”, Gru.i- 
yn-Jdzka 19 dla 33896g.

Administracje dużych do 
mów przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33S41g. ____________  
Potrzebna krawcowa mb 
krawiec, specjalność pła­
szcze damskie, siła tylko 
kwalifikowana. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 13 
dla 33974g.

Przyjmę uczennicę kra­
wiecką, po ukończeń'u 
lat 17. Armii Czerwonej 
30_m. 1. 33981$ 
Przyjmę 2 uczniów szew 
skich. Głogowska 165.
______________ 34053$ 
Samotna około lat 30. po­
szukuje pracy — gospo­
dyni domowej, na stałe 
do 2 osób, względnie mał 
żenstwa z dzieckiem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34 020g.

Kiawcowa przyjmie pra­
ce chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34015g.

Potrzebna sprzątaczka. — 
Codziennie od 10—11. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 d]n 341

NauKa

Kosztem' około 2 miliardów' 
zł rozbudowuje się kopalnię i 
„Słupiec” w Zagłębiu Wał- I 
ł?rzyskim M. in. buduje się 
tam nowe szyby wydobyw­
cze, zakład mechanicznej prze 
róbki węgla i wiele obiektów 
pomocniczych. Pierwszy nowy 
szyb rozpocznię pracę już w 
przyszłym roku. „Słupiec” sta 
nie się największą i najnowo­
cześniejszą kopalnią węgla ka 
miernego na Dolnym Śląsku.

Rozoud.owa „Słupca” zwią­
zana jest z odkryciem tam 
bogatych pokładów doskona­
łego węgla koksującego.

OSZCZĘDNOŚCI W NRF
Ze sprawozdania Banku Fe 

deralnego wynika, że w pier­
wszym półroczu bieżącego ro­
ku mieszkańcy NRF oszczę­
dzili mniej, niż w analogicz­
nym okresie ubiegłego roki 
i że tendencja do zmniejsza­
nia się wpływów oszczędnoś­
ciowych trwa nadal. Zdaniem 
rzeczoznawców — wypływa 
to stąd, że wzrosły ceny ar­
tykułów pierwszej potrzeby i 
świadczeń, z których zrezyg­
nować nie sposób. Mowa tu 
o cenach produktów żywnoś­
ciowych oraz o opłatach za 
czynsze i kosztach komunika­
cji.

PRZODUJĄCY OKRĘG
Okręg Gera zajmuje w Nie­

mieckiej Republice Demokra 
tycznej jedno z czołowych 
miejsc w dziedzinie tempa 
wzrostu • wartości produkcji 
przemysłowej. Na przestrzeni 
ostatniego pięciolecia kwota 
wartości produkcji przemysło 
wej wzrosła tutaj o miliard 
marek, co oznacza wzrost w 
porównaniu z 1962 rokiem o 
26 proc. Podkreśla się, że suk 
ces ten zakłady przemysłowe 
okręgu Gera zawdzięczał^ 
przede wszystkim wzrostowi 
wydajności pracy, który w 
wymienionym okresie wyniósł 
28 procent. (ZAP)

Niemieckiego, indywidua! 
nie, nowoczesną metodą, 
wyuczam. Dla zaawanso­
wanych konwersacja. •>— 

: <Neuhóćhdeutsęiiy?: 1 Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33613g._____________ 

Tańców towarzyskich wj 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkaw- 
skiego 2a. Darter. 3.12802

Niemieckiego, angielskie­
go uczy pedagog. Marcc- 
lifiska 36 m. 15. 33756g

Magister języka rosyj­
skiego udzieli korepety­
cji oraz przyjmie prace 
zlecone. WolsztyńSka 23 
m. 2. 33843g

Niemieckiego uczę meto­
dą szybkościową, indy­
widualnie dorosłych, dzie 
ci. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19 dla 33S81g.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, 11 
podwórze. I piętro. 3384Jg

Profesor matematyki przy 
gotewuje do egzaminów 
wstępnych na wyższe stu 
dia. maturalnych. Tel. 
631-56, godz. 17—19 
____ ___ 33916m 
Do matury i egzaminów 
z matematyki, fizyki, che 
mii, przedmiotów elektro 
technicznych, przygotowu 
je student. Grunwaldzka 
83h m. 6._________34180g

Kupno
Wiosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8, 
we Iście z Gołębiej. 33803$

Książki, skrypty I roku 
Budownictwa Lądowego 
oilnie kupię. Sw. Józefa 
5 m. 10, od godz. 18.
_________ ____  33875$ 
Obraz dobrego malarza — 
kupię. Oferty z opisem 
i ceną: „43633” Biuro O- 
głoszeń. Warszawa, Po­
znańska 38.________ K7765

Sprzedaż

Sprzedam pług 5-skibowy 
do Zetora na podnośnik, 
hi, 1 t y w a tbr; h a '■ p ód ni&st^k; 
maszynę do nawozu, hy-. 
drofor 500-litroWy, pom-;, 
pę ssąco-tłoczącą, do ogro , 
du. Nowak Pobiedzisk.':, | 
Kcstrzyńska 21, pow. Po- ; 
znań. 34007g
Maszyny rżeźnickie duże, i 
w' bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Dzier 
żeńskiego 269 m. 1. 
______ ____________33929$ । 
Sprzedam tanio siat­
kę parkanową, ocynkowa 
ną i czarną .w różnyca 
wymiarach, słupki, bra­
my. furtki oraz komplet-

I ne ogrodzenia. Poznań — 
| Szczepankowo, Glebowa 
| 54, Warsztat.3394Ig 

Tapczan, szafę do rzeczy, 
wittynę, fotel rozkłada­
ny, jak nowe, sprzedam. 
Małeckiego 24 m. 3. 
___________ 34066$ 
Dwa futra damskie* ba- 
rany polskie, bułgarskie, 
tanio sprzedam. Drzyma- 
ły 14 m. 1.______ 34065$
Sprzedam krzewy: oo- 
rzeczki czarnej, czerwo­
nej, białej, agrestu oraz 
winorośli. Poznań, Cze- 
k laska 53 (Warszawskie). 

34104g

ŻYWE
KARNE!
polecają

SKLEPY CENTRALI RYBNEJ
M7423

Samochody
Wartburg 900 ccm, sprze­
dam. Poznań, ul. Libelta 
1 m. 5, od godz. 16—19. 
__________________ 34111$ 
Auto Biuro Usługowe — 
Wiocław, Krakowska 132, 
tel. 421-44, poleca duży 
wybór nowych, używa­
nych samochodów. Po­
siadamy poważnych na­
bywców na wszystkie 
marki samochodów.
______ ____ _  33933$ 
Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie okazyjnie 
snrzedam; Karol Wacław, । 
Uścikowo, pow. Oborni­
ki.________________3366Sg

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wnnel Armił 10 30693g

Krzewy róż. wybór eks- 
poitowy, sprzedam, wy^y 
łam pocztą. Tel. 555-35.
__________________ 32523g 
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
nr 70.32593 g 
Siatki parkanowe ocynko 
wane, bramy, furtki, kom 
pletne ogrodzenia, poleca 
Warsztat, Grunwaldzka 
2* L_______________ 34476g
Stół okrągły, kredens, 
dio „Syrena” ze stoli­
kiem. Poznań, ul. Nos­
kowskiego 2 m. 1 (biuro). 
____ _____ ;_____ _ 33906$ 
Spacerówkę niemiecka, 
tapczan dwuosobowy, 
błam barani sprzedam. 
Grunwaldzka 69 m. 8, no 
godz. 16.__________ 33822g

Komfortowe 3-pokojowe 
mieszkanie w Kaliszu — 
(możliwość rozdzielenia),
zamienię na 1 lub 2-poko 
jowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35240g.   
Bydgoszcz! Mieszkanie 
2‘/» pokoju, 46 m2, M-4,
kwaterunkowe, nowe buy 
downictwo, wysoki stan­
dard, telefon, zamienię 
na podobne lub mniejsże, 
ewentualnie spółdzielcze 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 \ dla 
33661g._______ ) h
Zamienię pokój z kuch- 
nią, samodzielne oraz 
pokój z używalnością 
kuchni i przynależfto- 
ściami (stare budowni­
ctwo), na 2 pokoje z ku- 
cnnią samodzielne. Dz.el 

| nica obojętna. Oferty — 
i „Lfąsa”, Grunwaldzka 19 
dla ) 33239g.

Zamienię 3 pokoje z ku- | 
chnią samodzielne, na 
cztery pokoje z kuchnią. 
Oterty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35285m
Uczennicę pilną, klasy 
I>.—X, przyjmę na wspol 
ny pokój, najchętniej z 
prowincji. Zgłoszenia tyl­
ko w godz. 17—18. Kozo- 
wa Poznań, Matejki 33a. 
____ ____________ 35266m 
Zamienię 2 pokoje, z ku- 
chnią, samodzielne, wspol 
nymi przynależnościami, 
na 1 duży pokój z kuch­
nią, tylko samodzielne, 
chętnie w nowym budów 
metwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla
S3663m._________________
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia. łazienka, przedpokój, 
centralne ogrzewanie, te­
lefon, nowe budownic­
two, samodzielne, na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, łazienką, nowe 
budownictwo, samodziel­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33670m.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, na do- 
kój, obojętnie jaki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19_dla 33717rn.
Przyjmę na pokój, naj­
chętniej krawca. Źabiko- 
wo. Armii Czerwonej 61a. 
_________________ 33721 >n 
Zamienię 4 pokoje, kuch 
nię, budynek PKP, na 
dwa samodzielne miesz­
kania 2 pokoje, kuchnia, 
budownictwo miejskie o- 
raz pokój kuchnia, budy­
nek PKP. Oferty „Pra­
sa’ Grunwaldzka 19 dla 
34754m.
Przyjmę 3 uczniów Tub 
pnnów, na pokój (dom 
jednorodzinny, na grani­
cy Poznania). Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33732m.____
Słoneczne 2 pokoje (16 i 
19 m;) osobne wejścia — 
wspólna kuchnia i łazien 
ka, zamienię na pokój z 
kuchnią i łazienką. Ofer 
ty „Pr/asa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 33757m.

Nieruchomości
Spiteclam dwie parcelki 
pod budowę. Władvsław 
Szyguła, Kościan, Siera­
kowskiego 12. 33240g

Atrakcyjna willa 5-poko- 
jowa, wolna, wyłączona, 
przy tramwaju; komfor­
towa willa wyłączona, lu 
ksusowej budowy, przy 
trolejbusie; bliźniak cały 
wolny, nadzwyczajnej bu 
dewy lub połowa, przy 
tramwaju; połowa bliź­
niaka 4-pokojowa przy 
Sołaczu, tramwaju; kilka 
naście domków z ogroda­
mi większymi na ogrod­
nictwa; kilkanaście par­
ce) budowlanych w Pozna 
niu — poleca w wielkim 
wyborze Adamski Po­
znań, Miatejki 33a.
__ ___________ 35268g 
Sprzedam połowę wili 
wyłączoną, śródmieście 
Wilda w zamian pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 
33892g.________________
Sprzedam parcelę 5.900 m* 
w Palędziu. nadającą s.ę 
pod budowę i ogrodnic­
two, 10 minut od dwor­
ca. Informacja: Kaszyń­
ska 40a m. 15, godz. 16 - 
18. 33895g
Sprzedam 2 parcele po 
1670 m* w Luboniu, do­
wolna zabudowa, przy ko 
munikacji miejskiej. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33813g.____________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Bojanowo, pow. 
Rawicz, ul. Drzymałv 12. 
__________ 33834g 
Sprzedam gospodarstwo 
rclne 22 ha. Pośrednia 
wykluczeni. Adres: Stjni 
sław Ochowiak, Górtato- 
wn. p-ta Swarzędz. 33 856$

Willę w Puszczy kówk'i, 
y-ylaczoną, wolną, ogró 1, 
garaż, skanalizowaną — 
sprzedam lub zamienię. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wMdr>ka 19 dla 33858?.
Dom na Dębcu kupię do 
zamiany posiadam miesz- 
k-mie. Oferty „Prasa” •— 
Grunwaldzka 19 dla

Działkę budowlaną Po­
znań — Winogrady, za­
mienię na działkę, wzg!°d 
nie dom w Gnieźnie z do- 
nłatą. Zgłoszenia: Siwiak 
Gniezno, pl. 21 stycznia 
8 33953$
Sprzedam parcelę 300'’ 
— Przeźmirowo.
„Frasa”. Grunwaldzka l3 
dla 33971 g. ,



Sprawdź stan twego uzębienia -
Pomogą Cl w tym:

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE
LEKARSKO DENTYSTYCZNE

w Poznaniu
CZYNNE OD GODZ. 8—20 przy Ul. Ul.:

1.
2.
3.

Plac Wielkopolski 5 
Dąbrowskiego 53/55 
Głogowska 16 
Gwardii Ludowej 14

tel.
tel. 
tel.

oraz w miastach powiatowych woje­
wództwa poznańskiego.

E3HMI

Pracownicy poszukiwani
poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (dojazd 
tramwajem nr 3 i 13) zatrudni zaraz:

Ślusarzy maszynowych, tokarzy i tra­
serów — płace w systemie akordowym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szkolenia 
pod w/w adresem.K7534

K7524

551-56
453-87
620-00

październik w „KOZIOŁKACH

W POZNA U

M I

31. X. br.że w dniach od 27. X. do

3526)g

tel. sb. 582-91
K77Z2

Zgub

cisze 10 m. 1.

121 nagród w tym
Wartburg će Lux“ i „Zastali"

K7892

1861 f 1961 f

Perły, 3 sznureczki 
złotym zamkiem i szma- 

' ragdem, zgubiono — śro- 
dai 26 bm., w czasie 19— 

; 19.30 — taksówka na tra­
sie: plac Działyńskich — 

I St. Rynek — ul. Engla — 
■ Zacisze 10. Uczciwego zna 
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Za-

Zgubiono dowód rejestra 
cvjny ciągnika Ursus C 
328. nr rej PE 20-17.
_________________ 15789p
Zegarek męski marki — 
„Glasite”, zgubiłem 26 
bm. rano na trasie Dwo- 
izec — Szamarzewskiego. 
Znalazcę wynagrodzę. Po 
znań, św. Wojciecha 27 
m. 22. 35264g

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2

PRZENOSI SWOJĄ SIEDZIBĘ
z placu Wolności 14

na ulicę Strzelecką 2/6

Największą UosC ofert - 
posiada Biuro Matrymo-
ni)»;ne „Syrenka Wat

I3USE

— MURARZY — TYNKARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— MONTERÓW WOD. - KAN.
— ELEKTRYKÓW
— OPERATORÓW bud. sprzętu ciężkiego
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
— ROBOTNIKÓW do robót ziemnych
— przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
Poznań, ul. Swiętosławska 12

24 X. 19CG r. — koło godz. 
21 — zostawiłem w tak­
sówce paczkę — płaszcz, 
trasa: Ratajczaka —
Pstrowskiego. Uczciwego 
znUazcę za zwrot wyna­
grodzę. Stefan Woźny —
Pstrowskiego 1. 354C4g

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn

Płac
K7233

Urządzeti
Chemicznych — zatrudnią zaraz
MALARZY - LAKIERNIKÓW do malowania maszyn

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Gorczyńska 38

Spółdzielnia Inwalidów „Równość” w Poznaniu po­
szukuje ajentów SKUPU opakowań szklanych — 
również inwalidów i rencistów posiadających wła­
sne place lub pomieszczenia na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni w Po­
znaniu, ul. Walki Młodych 3 K74OC
INŻYNIERA-ROLN1KA ze znajomością zagadnień 
mechanizacji rolnictwa na stanowisko kierownika za­
kładu doświadczalnego (gospodarstwa ro'nego) w po­
wiecie szamotulskim — zatrudni natychmiast Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Starołecka 31. K7476

,Foto - Optyka”
znaniu, ul. Armii Czerwonej 81

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Przedsiębiorstwo Państwowe w Pa-
zatrudni zaraz: 
wymagane wy-

kształcenie wyższe lub średnie i praktyka.
Wnioski wraz z życiorysem i dokumentami przyj­
muje i udziela informacji w sprawie warunków 
pracy i płacy — Sekcja Kadr. K7556

—OPERATORÓW spycharki „Staliuiec”,
— OPERATORÓW żurawia , Panther”,
— OPERATORÓW agregatów prądotwórczych z na­

pędem spalinowym —
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu, 
ul. Swiętosławska 12, telefon 582-01. K7559

INŻYNIERÓW — ELEKTRYKÓW ze specjalnością
trakcja elektryczna do pracy w konstrukcji
taboru kolejowego. Wymagana 3-letnia praktyka 
konstrukcyjna.

- INŻYNIERA — ELEKTRONIKA obeznanego z za­
gadnieniami praktycznego stosowania półprzewod-
ników mocy do pracy, w . konstrukcji taboru
szynowego. Wymagana 3-letnia praktyka na sta­
nowisku... konstruktora.

— MGR. CHEMIKA — pożądana znajomość tworzyw 
sztucznych — na stanowisko CHEMIKA d/s two­
rzyw sztucznych w Wydziale Studiów. Wymagana 
3-letnia praktyka w zawodzie.

Przyjmie do pracy zaraz względnie od stycznia 196’
roku Centralne Biuro konstrukcyjne Przemysłu
Taboru Kolejowego w Poznaniu, ul. Dzierżjmskiego 
231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K7516

Jadwiga Jaroszewska
wdowa po śp. MICHALE,

Nasza najukochańsza matka siostra i babunia, 
zmarła nagle, dnia 26 października 1966 r. w Za­
kopanem.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
sobotę, 29 października o godz. 7 w kościele Sa­
lezjanów przy ul. Wronieckiej, a pogrzeb te­
goż dnia o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA 

Zakopane, Szczecin, Warszawa, Poznań. 35371g

Dnia 26 października 1966 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św..przeżywszy lat 71, naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Laurentowska
z domu KONOPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o^.godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Reya 2 m. 18. 35338g

Dnia 27 października 1966 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze 
żywszy lat 82, śp.

Czesław Kwiatkowski
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, dnia 29 bm. 

czowej" 12 Z kaPbcy cmentarnej przy ul. Blusz-

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 27 października 1966 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, nasz kochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

Stefan Golembowslti
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Staszica 14 m. 8. 35336g

Znalazłam damski zega­
rek. 26 bm. przy ul. Sło- 
v/ackiego. Odbiór: pl. Ąs-
nyka 2 m. 2. 35385g

Zegarek damski Zgubiła 
24 bm., pomiędzy godz. 14 
— 15 rencistka, w drodze 
z pl. C. Skłodowskiej 2, 
na ul. Chwiałkowskiego 
i Czesława. Prosi o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pl. 
Curie Skłodowskiej 2, po

szńwa. Elektoralna 11. ic 
formacje; 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.

KMIIf
Samotny rzemieślnik z 
mieszkaniem 56 lat pozna ; 
ranią w celu matrymo- ! 
niainym. Oferty „Prasa”,! 
Grunwaldzka 19 dla
336G4g.

Panna, domatorka, na ' 
stanowisku z mieszka­
niem pozna kawalera 
(przy matce, mile widzia 
ny) z wykształceniem do 
Jat ' 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 33685g.

kój 13. 35382m

Doc dr med. Roman

Wdowiec, przystojny, mu 
zykalny, posiada nieru­
chomość, gotówkę, poślu­
bi pannę lub bezdzietną 
wdowę ż mieszkaniem 
lub małą gospodarką do 
’at 50. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
53735g.

fiński, 
wrócił.

laryngolng, 
Słowackiego

Ra- 
po- 

28.
tel. 670-241 i 45-460.
_ _____ __________ 32203g
Poszukuję garażu samo­
chodowego. Poznań, Zam
kowa 4 m. 3. 34004g

Garaż oddam w dzierża-
wę Grunwald okolica
Taczanowskiego, 
wśkaźe „Prasa
waldzka 19 dla 338’9g.

Adres
Grun-

Fuch — pierze nowe i u- 
żywane kupuje Firma 
Polplume — Poznań, Ry­
nek Łazarski 2, od sodz. 
S—15. tel. 639-56. 33835g

Posiadam lokal i uprawr- 
menia, przylmę enereicz 
nego wsnólnika z gotów­
ka i współpraca. OferŁv 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35140g.

Rencista po 60, kultural­
ny. bez nałogów, skrom­
nych wymagań, pozna pa 
nią lat 45—60, miłą, spo­
kojną, gospodarną z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa” Gfunwaldzka 19 dla 
338Ś3g.

Kulturalnego, solidnego
pana od 
samotna, 
rakteru 
Oferty 
waldzka

lat 57 — poślubi 
łagodnego cha- 
— sytuowana.

„Prasa”, Grun- 
19 dla 33766g.

Wdowiec rencista z mie-' 
szkaniem pozna rencist-, 
kę do lat 62. Cel matry- 
mnnia'ny. Oferty „Pra-!
sa”, Grunwaldzka 
35?49g.

19 d<a

Rolnik, posiadający gos- 
nodarstwo, zapozna pa­
nią do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty z foto­
grafia „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33942g.
Rozwiedziony rzemieślnik 
lat 37, z mieszkaniem, za 
pozna uczciwą panią. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33959g.

Wdowa 60-letnia, przystoi 
na, młodo wyglądająca, z 
mieszkaniem i własną ren 
tą, poślubi starszego pa­
na. Oferty „Prasa”. Grun, 
waldzka 19 dla 34079g.

Wdowa, krawcowa, z ora 
ku znajomości, pozna na 
na lat 50—60. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34O83g.

Dnia 22 października 1966 r. zmarł, śp.

Stanisław Karin 
odznaczony Srebrną Odznaką Zaetaionego 

Wędkarza.

Zmarły był nieodżałowanym towarzyszem 
wypraw wędkarskich i swoją koleżeńskością za­
skarbił sobie naszą serdeczną o sobie pamięć.

Niech odpoczywa w spokoju.

GRONO PRZYJACIÓŁ — WĘDKARZY

Dnia 27 października 1966 r. zmarł, po krót­
kiej chorobie

kol. Józef Kasprzyk 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, długo­
letni pracownik i członek Rady Spółdzielni 
Pracy Instalacyjno-Ogrzewniczej w Poznaniu.

Z żalem żegnamy sumiennego i drogiego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 października 1966 
roku o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Cześć Jego Pamięci!
ZARZĄD, RADA I WSPÓŁPRACOWNICY

K7916

Dnia 27 października 1966 r. odeszła od nas na
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniacn, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana, najtroskliwsza i nigdy 
niezpomniana mamusia, teściowa i babcia, śp.

Pelagia Nowakowska
z domu TOMIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Saperska 10. 35402g

Dnia 27 października 1966 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, mój drogi mąż i ukochany ta­
tuś, śp. ••

Stefan Gdeczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia SI 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I CÓRKA 

Poznań, Wawrzyniaka 16. 35360g

WlglKOPOBKI

Grunwaldzka 19.

BANK LUDOWY S. O. P.
W POZNANIU, ul. Czerwonej Armii 81
• ROZWIJA DZIAŁALNOŚĆ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ,
• KREDYTUJE PRODUKCJE INDYWIDUALNEGO ROL­

NICTWA i RZEMIOSŁA,
• PROWADZI PEŁNĄ OBSŁUGĘ OBROTU PIENIĘŻ­

NEGO WSI,
• PROWADZI DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNO- 

WYCHOWAWCZĄ,
• UDZIELA KREDYTU NA ZAKUP RATALNY,
• CHCESZ BUDOWAĆ —

załóż budowlaną książeczkę oszczędnościową S. O. P.
K7841

ESSm

UWAGA:
Dyrektorzy, Kierownicy, Główni Księgowi 
przedsiębiorstw, instytucji państwowych, 

spółdzielczych
NABYWAJĄCYCH

ZNACZKI KOLEJOWE DO BILETÓW 
MIESIĘCZNYCH.

Organa kontrolne PKP konfrontując zamó­
wienia na kolejowe znaczki miesięczne — 
ujawniają nieprawidłowości Oraz nadużycia do­
konywane przez przedstawicieli zakładów pracy.

Porównywanie z zamówieniem ilości i war­
tości zakupionych znaczków przed wydaniem 
pracownikom jest zatem konieczne, mając na 
uwadze wyeliminowanie z praktyki popełnia­
nych wykroczeń.

Polskie Koleje Państwowe 
Biuro Kontroli Dochodów 

w Poznaniu
K7380

ROBOTY PARK EC!ARSK>E
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Współpraca”

w Grodzisku Wlkp., ul. Przemysłowa 12

POSZUKUJE WYKONAWCY
na remontowe roboty parkieciarskie.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Spółdzielni. K7504

Okręgowa Centrala Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa w Poznaniu 

ulica Kopanina 28/32

POSIADA
do upłynnienia:

Nici lniane 25/3 1.420 szt.

i

2.
3.
4.

5.

Taśma do płótniarek — 
Torebki na tronowe 10 kg — 
Torebki polietylenowe 
w różnych wymiarach
od 11 X 15 cm do 22X43 cm — 
Torebki celofanowe
o wym. 8 X 5 cm —

23
10.000

350.000

180.000

szt.

szt.

szt.
Powyższe materiały można obejrzeć w 

godz. urzędowania (7—15) w naszym ma­
gazynie przy ul. Kopanina 28/32. informacji 
telefonicznych udziela Dz. Zaop. 611-36, 
wewn. 19.

ESI K7514

Dnia 28 października 1966 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 71, śp.

Elżbieta Frąckowiak
z domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. •

Poznań, ul. Wawrzyniaka 4.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN I RODZINA

35395g

Dnia 27 października 1966 r. opuścił nas na 
zawsze, po pracowitym żywocie i ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój drogi 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, ukochany dzia­
dek, pradziadek, brat i teść, w 83 roku ży­
cia, śp.

Stanisław Kubański
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
bm. o godz 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w głębokim smutku
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. S. Engla 9 m. 15. 35400g

Dnia 26 października 1966 r., po krótkich i cięż 
kich cierpieniach zmarł,

Czesław Jezierski 
długoletni główny księgowy Morskiej Centrali 
Zaopatrzenia w Gdyni, odznaczony Krzyżem Za­
sługi i Odznaką Zasłużonego Pracownika Morza.

W Zmarłym utraciliśmy wzorowego organiza­
tora pracy, znawcę zagadnień finansowo-księgo­
wych, cenionego współpracownika oraz serde­
cznego kolegę.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Morskie] Centrali Zaopatrzenia w Gdyni.
K7918
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POZNAŃSKA SPÓf DZIELNI A PRACY 

„INTROKARTON" 
Poznań, ulica 27 Grudnia 9, tel. 566-01

ZAKUPI NATYCHMIAST

2 arytmometry 
dobrej jakości

Oferty składać prosimy w biurze Spół­
dzielni.

-W
K741.0

ANULUJE SIĘ
ogłoszenie przetargu z dnia 27. X. 1966 r„ 

który miał się odbyć na terenie 
Miejskiego Przedsięh. Taksówkowego 
w POZNANIU, ulica Dąbrowskiego 29, 
w części dotyczącej sprzedaży:

— 7 samochodów marki Warszawa, typu Pick-up
— po cenie wywoławczej 16.740,— zł

— 1 samochodu marki Warszawa, typu : 
— cena wywoławcza 16.740,— zł

— 1 samochodu marki Warszawa, typu
— cena wywoławcza 17.500,— zł.

Komunikaty

Pick-up

Pick-up

K7935

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru V 
— ogłasza, że dnia 12 listopada 1966 r., godz. 3, 
w Poznaniu, ul. Skibowa 26 odbędzie się I LICYTA­
CJA 45 sztuk lisów - piesaków niebieskich, jednorocz­
nych, oszacowanych na 45.C00 zł, należących do mał­
żonków Leona i Weroniki Tomaszewskich.

Lisy oglądać można w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. K7696

Komornik Sądu Powiatowego — rew. VII w Pozna- , 
niu — podaje do publicznej wiadomości, że w gma­
chu Sądu Powiatowego dla miasta Poznania, ulica 
Młyńska la, pokój 202 — odbędzie się

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
w dniu 3 grudnia 1966 r.

1. o godz 10, położonej w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 
19, należącej do Warszawskiego Towarzystwa U- 
bezpieczeń w Warszawie. Nieruchomość stanowi 
budynek mieszkalny wielorodzinny typu wielko­
miejskiego, oszacowana na sumę 3.502.391,— zł. 
cena wywołania wynosi 2.349.260,— zł, a rękojmia 
350.239,10 Zł.

2.

3.

o godz. 10.15, położonej w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 49, należącej do Towarzystwa Ubezpieczeń na 
Zycie, ,,Vita i Krakowskie” S. A. w Warszawie. 
Nieruchomość stanowi budynek składający się 
z dwóch części, oszacowana na sumę 880.482,— zł, 
cena wywołania wynosi 586.988,— zł, a rękojmia 
88.048,20 zł.
o godz. 10.30, położonej w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 50, należącej do Spółki Akcyjnej Towarzystwa 
Ubezpieczeń Polonia w Warszawie. Nieruchomość 
stanowi budynek mieszkalny czterokondygnacyj­
ny, oszacowana na sumę 110.577,— zł, cena wj'wo- 
łania wynosi 73.718,— zł, a rękojmia 11.057,70 żł.

K7900

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń- 

Sk>ego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
19-15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

chitektów Polskich (St. 
Pynek 56) — „Twórczość 
Le Corbusier” — g. 10—15.

BWA (St. Rynek — Ar­
senał) — „Salon Jesien- 
nv” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Wszystko dla do­
bra człowieka” (ZSRR) — 
g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Zakłady H. Cegielski” — 
g. 9—13.

DV1URV
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49) tel. 671-231 
do 39.

1’aństw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa — oku­
listyka, (ul. Garbary 11, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy 
(ul. św. Józefa 8/9, tel.

WYSTAWY
Galeria „Od nowa” 'ul. 

Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) - 
„Jan Kasprowicz, fioeta 
ludzkiej niedoli — w 
czterdziestą rocznicę śmier 
ci” — g. 10—15.

Salon PTF (Paderew- 
sk.ego 7) — Indywidual­
na wystawa J. F. Beege-
ra z Warszawy 
ie—19.

godz.

Muzeum Historii Ruchu
Robotniczego (St. Rynek 
— Od wach) ~
socjalizmu w

„Początki 
Poznań-

skiem 1840—1881” — ęodz. 
10—18 _

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub Stowarzyszenia Ar

536-21) - 
lat 14.

Stacja

chir dziec. do

Pogotowia Ra-
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) ob^łu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
te1 544-44 i 544-45: porady 
lekarskie — telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: oh! 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
te’ 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
eo 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

I ekarz 
Miejska 
Zwierząt 
waldzka 
od 8—21
ełe WvpgdkD.

Weterynarii —
Lecznica dla
— ul Grun- 

248, tel. 672-414 — 
(w nocy — na-
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Plan inwestycji
„Motozbytu"

Poznański „Motozbyt” w 
Antoninku sprzedał w latach. 
1&55-1965 indywidualnym oso­
bom 16.550 samochodów, a 
niezależnie od tego sporą licz­
bę tychże, instytucjom i za­
kładom. Ogólne obroty „Mo­
tozbytu” w tym czasie prze­
kroczyły 8,1 mld. zł. Znaczne 
kwoty przypadają tu na czę­
ści zamienne do wszelkich po 
jazdów mechanicznych.

Jeszcze bardziej wzrosną o- 
broty „Motozbytu” w tym ro­
ku. Przewiduje się, że uzys­
ka on ze sprzedaży przeszło mi 
liard złotych. W związku ze 
znacznym rozszerzeniem za­
kresu działania przewidzia­
no wybudowanie w obecnej 
5-latce, nowoczesnych maga­
zynów dwukondygnacyjnych. 
Niezależnie od tego planuje 
się, by każde większe miasto 
powiatowe w Wielkopolsce po 
siadało typowy pawilon han­
dlowo-usługowy dla lepszego 
obsłużenia klientów.

Nowocześnie wyposażony pa 
•wilon, wraz ze stacją obsługi 
i paliw oraz targowiskiem u- 
żywanych> samochodów, pow­
stanie tuż przy Moście Mar­
chlewskiego w Poznaniu. (b>

Zbiórka uliczna 
na Grunwaldzie

W niedzielę, 30 bm. prze­
prowadzona będzie na Grun­
waldzie jeszcze jedna zbiór­
ka uliczna, której organizato­
rem jest Polski Komitet Po­
mocy Społecznej w tej dziel­
nicy. Zbiórkę przeprowadzać 
będą: opiekunowie społeczni, 
przedstawiciele komitetów blo 
kowych oraz pracownicy pre­
zydium i instytucji.

Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium DRN 
wspólnie z Polskim Komite­
tem Pomocy Społecznej na 
Grunwaldzie otaczają opieką 
wielu ludzi starych oraz po­
magają tym, którzy znajdują 
się chwilowo w trudnych wa­
runkach materialnych.

Rocznie na pomoc dla naj­
bardziej potrzebujących Wy­
dział przeznacza 1,8 min. zł. 
Ze środków społecznych — 
PKPS wy da je się na ten cel* 
około 600 000 zł. •

Organizatorzy niedzielnej 
zbiórki ufają, że nie zabraknie 
ofiarnych na tak szlachetny 
cel. (a)

[W rok po regulacji czynszów

Co zmieniło się w małych domach?
TVprowadzona ponad rok temu regulacja czynszów nie 

we wszystkich domach przyniosła spodziewane ko­
rzyści. Sytuacja bowiem nie uległa poprawie w niektó­
rych małych prywatnych budynkach. Podwyższony czynsz, 
który ma być przeznaczony na bieżące remonty, konser­
wację i eksploatację domów7, nie zawsze wystarczy tu na 
wszystkie potrzeby. Dawniej, w razie konieczności drob­
nej naprawy, koszt dzielono na poszczególne rodziny. 
Obecnie nie pobiera się przecież dodatkowych opłat za 
remont.
Większość domów w na­

szym mieście stanowią właś­
nie budynki prywatne. Jest 
ich około 11.000. Ogółem na 
ich remonty bieżące, konser­
wację i eksploatację fundu­
sze zwiększyły się o około 3,5 
min. zł. Kwota to nie mała, 
a jednak w* szeregu obiektów

Seminarium w TPPR
Z okazji 49-rocznicy Rewo­

lucji Październikowej odbyło 
się wczoraj w Zarządzie Wo­
jewódzkim TPPR seminarium 
wojewódzkie. Wzięli w7 nim u- 
dział m. in. lektorzy TPPR z 
województwa, przedstawiciele 
ZBoWiD, ZMS i ZMW.

Podczas seminarium wygło­
szono trzy referaty. Doc. dr 
A. Czubiński mówił na temat 
„Rola i znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla odbudo­
wy państwowości polskiej”. 
Drugi referat pt. Polsko-ra­
dziecka współpraca kultural­
na w okresie 20-lecia PRL” — 
wygłosił prof. dr Iwan Koś­
ciuszko z Moskwy. Kolejny re­
ferat pt. „Ewolucja pojęcia 
.,sowiety zacji” w odniesieniu 
do Europy środkowo-wschod­
niej w zachodnioniemieckich 
badaniach Wschodu” wygłosił 
prof. dr Genzen z NRD. (a)

Przad
^nlam Z-marlifek

Od kilku dni można zauważyć 
wzmożony ruch na poznańskich 
cmentarzach. Wielu przyjeżdża 
tu, by przed Dniem Zmarłych u- 
porządkować groby swych naj­
bliższych. Uczniowie zaś poznań­
skich szkół, tak jak co roku, od­
wiedzają cmentarz wojskowy na 
Cytadeli, by uporządkować gro­
by żołnierzy poległych podczas 
wojny. Groby przybierają świer­
kiem i stawiają na nich świeczki, 
które zapalą w Dniu Zmarłych.

Fot. — K. Przychodźki

podwyższony czynsz nie star­
czy na pokrycie bieżących wy 
datków, tym bardziej, że wie 
le tych budynków wymaga 
stałej konserwacji i drobnych 
napraw. Dużo winy mają tu­
taj niektórzy właściciele, lub 
administratorzy. Przez wiele 
łat bagatelizowali bowiem 
sprawę natychmiastowego u- 
suwania powstałych szkód. 
Skutek jest taki, że domy te 
wymagają obecnie większych 
nakładów dla poprawienia ich 
stanu technicznego.

Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prezydium 
RN Poznania zwrócił się w tej 
sprawie do Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej z wnioskiem, 
by można było w niektórych przy 
padkach użyczać pożyczek ban­
kowych. Jeśli np. w jakimś do­
mu nadwyżka w ciągu całego ro­
ku wynosi 1.200 zł, a konieczny 
remont wymaga większej kwoty, 
to administrator mógłby w takim 
przypadku skorzystać z pożycz­
ki.

I Projekt nie jest jeszcze rozstrzy 
| gnięty.

Załatwienia -wymaga też in 
na sprawa. Otóż rozliczenia­
mi z miesięcznych wydatków 
w domach prywatnych inte­
resują się komitety blokowe 
lub domowe. Niektóre wywią 
zują się z tego społecznego 
obowiązku bardzo solidnie, in 
ne przywiązują do tych spraw 
mniejszą wagę. Generalnie je­
dnak — administracje budyn­
ków prywatnych nie sporzą­
dzają żadnych sprawozdań do 
władz dzielnicowych. Jedynie 
w przypadku interwencji ko­
mitetu bloko-wego, np. z u- 
wagi na nieusuwanie w do­
mu jakichś uszkodzeń, a po 
stwierdzeniu stanu faktycz­
nego, wydział gospodarki ko-

Zakłady HOP 
w fotografii

Wczoraj, w Wojewódzkim 
Ośrodku Informacji Turystycz 
nej otwarto kolejną wystawę 
fotogramów. Tym razem ich 
autorem jest Stanisław Wik­
tor, który prezentuje 33 foto­
gramy. Przedstawiają one nie­
znane przeciętnemu miesz­
kańcowi Poznania fragmenty 
Zakładów H. Cegielski.

Wystawę zorganizowano sta­
raniem Oddziału PTTK przy 
I-ICP, przy pomocy dyrekcji 
zakładów i współpracy redak­
cji „Naszej Trybuny”.

Udział w otwarciu wzięli 
przedstawiciele kierownictwa 
WKKFiT. dyrekcji HCP, re­
dakcji „Naszej Trybuny” i 
licznego grona zaproszonych 
gości. Otwarcia wystawy doko­
nał przewodniczący WKKFiT 
— dr Bogusław7 Ryba, (jm) 

munalnej ma prawo wydać 
nakaz likwidacji niedociąg­
nięcia. Są to jednak sporady­
czne przypadki. W sumie za­
tem nie bardzo władzom wia­
domo jak z nowych obowiąz­
ków wywiązują się właśnie 
prywatni właściciele lub ad­
ministratorzy domów.

Właśnie dla lepszej orientacji, 
a przede wszystkim sprawdzania, 
jak i na co wykorzystywane są 
w prywatnych posesjach pienią­
dze przeznaczone na drobne re­
monty i konserwację, prowadzo­
na jest obecnie specjalna akcja. 
Pracownicy wydziałów gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej 
prezydiów DRN i RN Poznania 
w wybranych budynkach spraw­
dzają gospodarkę finansową zwią 
zaną z drobnymi remontami i kon 
serwacją. Po zakończeniu akcji 
można będzie wysunąć właściwe 
wnioski i na ich podstawie — jeś­
li zajdzie potrzeba — przeprowa­
dzać częstsze przeglądy omawia­
nych obiektów. Inicjatorami tego 
kroku kierowała przede wszyst­
kim troska o należyte warunki 
mieszkaniowe w domach nie po­
dległych bezpośrednio administra 
cii miejskiej. (a)

I Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Po- 
wszechnej, WKZZ, oraz Sto­
warzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich zapraszają na 139 praso­
wy przegląd tygodniaj który 
odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę 30 bm, o godz. 11 w sali 
konferencyjnej TWP przy ul. 
Czerwonej Armii 69. Aktualne 
wydarzenia międzynarodowe i 
omówi red. Aleksander Nowak i 

| z Polskiej Agencji Prasowej.

Po prelekcji film. Wstęp bez- | 
płatny, (na)

Towarzystwo Miłośników m. Po 
znania zaprasza na tradycyjny 
niedzielny spacer po mieście. W 
programie zwiedzenie Cmentarza 
Zasłużonych. Zbiórka 30 bm. o 
godz. 10 w lokalu Towarzystwa 
przy Starym Rynku 10.

Zarząd Dzielnicowy ZMS Nowe 
Miasto zawiadamia, że wznawia 
wieczorki taneczne w sali PZRK 
przy ul. Michała 50. Odbywać się 
one będą w każdą sobotę i nie­
dzielę w godz. od 17 do 21.

MPK zawiadamia, że od 30 bm. 
wznowiony będzie ruch tramwa­
jowy na ul. Gwardii Ludowej. 
Dla ruchu kołowego ulica ta bę­
dzie jeszcze Zamknięta.

Zarząd Aptek informuje, że 31 
bm. uruchomiona będzie apteka 
nr 40 przy ul. Grochowskiej 116. 
Apteka czynna będzie w godz. od 
8 do 20.

Zakład Energetyczny Poznań— 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks 
ploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej: 30 
bm. w g. 7—16 dla ul. Głogowskiej 
od nr. 135 do Hibnera prawa strona, 
Chociszewskiego od. Głogowskiej 
do Kasprzaka prawa strona, Kas­
przaka od Chociszewskiego do 
Rutkowskiego, Rutkowskiego od 
Głogowskiej do Findera, Świeża, 
Findera od Krauthofera do Het­
mańskiej, J.odowa — od Hetmań­
skiej do Hibnera. K7262

Lekka atletyka

MKS Zawisza Krotoszyn 
pierwszy w Wielkopolsce

Sklasyfikowane zostały wyniki pierwszej rundy szkolnej ligi lek­
koatletycznej MKS-ów. Klasyfi kacją objęto 90 klubów szkolnych.

W pierwszej dziesiątce znalazły 
się dwa MKS z Wielkopolski. Na 
9 miejscu figuruje MKS Zawisza 
Krotoszyn — 3 562 pkt., 10) MKS 
Malta Poznań — 3 553 pkt. Oto 
dalsze miejsca pozostałych dru-

Zaproszenie na zlot 
do Stęszewa

Tegoroczny sezon turystyczny 
dobiega końca. Pozostało już tyl­
ko kilka imprez do przeprowadzę 
nia. Jedną z nich będzie XI Je­
sienny Zlot Turystów do Stęsze­
wa, w niedzielę 6 listopada br. 
Organizatorem zlotu jest Oddział 
Poznański PTTK oraz DKKFiT 
Poznań — Grunwald, przy współ­
pracy stęszewskich władz tere­
nowych.

W tym roku impreza jest jedno 
dniowa, lecz jej 9 tras przebiega 
uroczymi szlakami Wielkopolskie­
go Parku Narodowego. Miejsca­
mi startu są: Strykowo, Szrenia­
wa, Puszczykowo, Mosina, Dopie­
wo, Otusz oraz trzy miejscowości 
dowolne — po jednej dla tras — 
pieszej, kolarskiej i motorowej.

Jak każę tradycja jesiennych 
zlotów, na mecie w Stęszewie, u- 
czestnicy otrzymają pamiątkową 
odznakę oraz smaczną porcję gro 
cbówki. Zgłoszenia na zlot przyj­
muje jeszcze Oddział Poznański 
PTTK przy St. Rynku 90. (jm)

AZS - TSC (Berlin) 
65:62

Na zaproszenie poznańskich aka­
demików przybyła do Poznania 
drużyna koszykarzy TSC Berlin 
(NRD). Rozegrała ona wczoraj w 
hali przy ul. Młyńskiej pierwsze 
spotkanie. ,

Po zaciętym pojedynku mecz 
wygrali gospodarze 65:62 (29:33). 
Gra miała charakter równorzęd­
ny, przy czym poznaniacy zapew­
nili sobie zwycięstwo końcowym 
zrywem. Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobyli: Korcz — 16, 
oraz Zentarski i Walkowiak po 15; 
dla pokonanych Wendt — 17 oraz 
Ribitz.ki — 11.

Goście rozegrają jeszcze dwa 
spotkania z koszykarzami Lecha.

(za)

Dwa mecze 
szczypiornistów NRD

W ostatnich dniach bardzo oży­
wione są nasze kontakty z repre­
zentantami NRD. Po wizycie lek­
koatletów, gościmy obecnie koszy­
karzy i hokeistów.

Jesienny program urozmaicą je­
szcze piłkarze ręczni. Drużyna 
BSG Aktivist — Sedlitz rozegra 
dwa spotkaniia z zawodnikami E- 
nergetyka. 29 bm. o godz. 19 i 30 
bm. o godz. 11.

W przedmeczach wystąpią zes­
poły żeńskie: 29, XI. o godz. 18 KS 
Przemysław — KS Energetyk, na­
zajutrz o godz. 10 Sparta Gniezno 
—- Energetyk.

Wszystkie spotkania rozegrane 
zostaną w hali W’KS Grunwald 
przy ul. Marcelińskiej. (x) 

żyn okręgu poznańskiego: 19) MKS 
Szamotuły — 3 283 pkt., 26) MKS 
Gniezno — 3 175 pkt., 45) MKS 
Chodzież — 2 890 pkt., 46) MKS 
Września — 2 872 pkt., 61) MKS 
Rawicz — 2 706 pkt., 66) MKS Kór­
nik — 2 547 pkt. i 90 — ostatnie 
miejsce MKS Wolsztyn — 1 775 
pkt. (Startował tylko w konku­
rencjach męskich).

Pierwsze miejsce zajął MKS 
Warszawa — 3 892 pkt. przed MKS 
Jelenia Góra — 3 829 pkt. i MKS 
Burza Wrocław I — 3 730 pkt.

Uderza brak w tabeli drużyn 
miasta Poznania, które zajmowa­
ły już czołowe lokaty w tej wiel­
kiej imprezie młodzieżowej, (tp)

Hokeiści jeszcze 
na murawie

Na boisku hokejowym przy uL 
Marchlewskiego zmierzyły się ze­
społy I-ligowej jedenastki Motor 
Koethen (NRD) z rezerwami War 
ty. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 3:3. Gra była prowa­
dzona fair, ciekawa, lecz nie za­
wsze, szczególnie w akcjach pod­
bramkowych, szybka. Zdobywca­
mi bramek dla gospodarzy w ko­
lejności byli: Snela, Cieluch i Gło 
wacki.

Awizowany mecz o mistrzostwo 
ekstraklasy pomiędzy drużynami 
Grunwaldu i Lecha, został o je­
den dzień przyspieszony (miał się 
odbyć 29 bm.). Lech wystąpił os­
łabiony, gdyż miał tylko 9 zawo­
dników.(?) Grunwald przeważał 
przez większość gry, jednak do 
zwycięstwa wystarczyła wojsko­
wym tylko jedna bramka, zdoby­
ta w pierwszej części zawodów, 
przez Juszczaka. (p)

RUMUNIA — POLSKA — 
16 LISTOPADA

Uzgodniono, że międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie Rumunia 
— Polska odbędzie się w Bukaresz 
cie w dniu 16 listopada a nie 20 
jak początkowo planowano.

OLIMPIADA SZACHOWA
Nasi reprezentanci zadebiutowali 

dopiero w drugim dniu XVII O- 
limpiady Szachowej, rozgrywanej 
na Kubie. Polacy zmierzyli się z 
Boliwią i objęli prowadzenie 2:1. 
Jedna partia została odłożona. 
Remis w niej daje zwycięstwo w 
meczu, a w najgorszym wypadku 
Polacy uzyskają wynik nieroz­
strzygnięty.

Szkółka strzelecka 
w Grunwaldzie

Sekcja Strzelecka WKS Grun­
wald przyjmuje zgłoszenia do 
młodzieżowej szkółki strzeleckiej. 
Zgłaszać się może młodzież oboj­
ga płci, roczniki 1950/51. Warunki 
przyjęcia: bardzo dobre wyniki w 
nauce i zamiłowanie do sportu 
strzeleckiego.

Zbiórka zainteresowanych dnia 
3 listopada br. o godz. 16 na 
strzelnicy w Szelągu. (x)

Październik 
29 

Sobola

Narcyza

Słońce: 6.39—16.35

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
Z Wenecji”; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Eksportowa żona"; MAR 
CINEK — g. 11 i 17 „Chochołowa 
muzyka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Sposób na kobiety” (ang. 18 1.), 
g. 22 „Najpiękniejsze oszustwa 
świata" (fr.-wł.-jap. 18 1.); APOL­
LO — g. 10. 12.30, 15.30, 13 i 20.15 
„Cierpkie głogi” (poi. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18 i 20.15 
„Marysia i Napoleon” (poi. 16 l.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Mandrin” (franc.-włoski 11 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Cartouche — zbój­
ca” (franc. 14 1.); GONG - g. 10. 
12 i 16 „Wyspa tajemnicza” (ang. 
11 L), g. 18 i 20.15 „Zezowate szczę­
ście” (poi. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 i 19.30 „Poznańskie Słowi­
ki”; (poi. 14 I.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Ostatni 
zachód słońca” (USA 14 l.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Trzy plus 
dwa”; (radź. 12 1.); KOSMOS — 
g. 18 „Trzej muszkieterowie” (I f 
II s. franc. 16 I.): MALTA — g. 
16, 18 i 20 „Wystrzał” (poi. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15 i 19 „Po-

; „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
29: X. 1966 r. Nr 257 ((7061) 

pioły” (I i II S. poi. 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Z piekła do Teksasu” (USA 14 
1.); OSIEDLE — g. 16. 18 i 20 
„Piekło i niebo” (poi. 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 18 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.); PAŁACOWE — g. 16 
i 20.30 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA 14 1.); PRZYJAŹŃ — g. *15.30, 
18 i 20.15 „Krążownik szos” (franc. 
16 1.); RIALTO — g. 15, 17.30 i 20 
„Winnetou” (I s. NRF-jug. 11 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Jeden przeciw wszystkim” 
(USA 14 1.): SCALA - g. 10. 18 i 
20 „W kraju Komanczów” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Pechowiec na prerii” (USA 12 1); 
WARTA — g. 15. 17.30 i 20 „Le­
karstwo na miłość” (poi. 14 1); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Niekochana” (poi. 16 I.), g. 
19.15 „Gdzie Twoje miejsce” (czes­
ki 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15. 17.30 i 20 „Koty” (franc. 18 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Spacer 
po linie” (ang. 17 1.), g. 19.15 „Le­
nin w Polsce” (poi. U 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 1Ź—21 „Cejlon”.

KONCERTY

AULA PWSM (Czerwonej Armii) 
— g. 19.30 Koncert muzyki pol­
skiej w wykonaniu studentów
PWSM. ' „

AULA UAM — g. 18 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, soliści, chór. /

RADIO

SOBOTA: PROGRAM f: Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 do 
3) 69,74 MHz; 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 
„Rozmowy na tematy prawne”; 
9 Dla W. Ul i IV.; 9.20 Mci. roz­

rywk.; 10 „Kto zabił Szańca” — 
fragm. opow.; 10.20 Tematyka gó­
ralska w muz. polskiej; 11 Dla kl. 
V „Oddajemy bestie do hotelu” 
słuch.; 12.10 J. Massenet — Sce­
ny neapolitańskie; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. III i IV cykl: 
„Pan Myślicki zjawia się na zawo­
łanie” — „Wszystko wylatuje w 
powietrze”; 14 „Czy znasz tę książ 
kę”; 14.30 Konc. estradowy; 15.05 
J. S. Bach — Fantazja chroma­
tyczna i Fuga; 15.21 Mel. rozrywk.; 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.10 Public. międzynar.; 19.20 
Wędrówki muz. po kraju; 20.30 Wie 
czór literacko-muzyczny; 20.33 
„Śpiewają — Lola Tsakiri i Geor- 
gete Lemaire; 20.55 „Dialog dwóch 
mężatek” słuch.; 21.33 To lubię; 
21.50 „Kraszewski w Warszawie” 
słuch.; 22.30 Tańczymy; 23.15 Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.35 
Mel. tan.; 0.05 Program nocny z 
Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz; 8.10 Aud. pedagogicz­
na; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 „Dąbrowszczacy” aud. doku­
mentalna; 9 Mel. rozr.; 9.50 Dla 
każdego coś wesołego; 10.05 B. 
Smetana — „Wyszehrad” — poe­
mat symfoniczny; 10.20 Z opere­
tek R. Frimla i P. Abrahama; 
10.50 „Wizerunki” — „Osiołek* 
opow.; 11.10 Public, międzynar.; 
11.20 Konc. chopinowski; 12.25 
Gra Zesp. Rozrywk. Rozgł. Gdań­
skiej: 12.50 Mówi Technika „W 
nowej szkole inżynierów”; fi 
Czas dobrych gospodarzy; 13.50 
Sprawy niezwykłe i przykre; 14 
Muz. operowa; 14.30 Uniwersytet 

Radiowy „Korzenie jutra”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Grają 
Zesp. Instrument. — J. Miliana 
i Zesp. Młodzieżowy „Ricercar 
64”; 15.15 Piosenki żołnierskie;
15.30 „Otwarta szkatułka”; 16 05 
Public, międzynar.; 17.2'5 Wielko­
polska dla eksportu; 17.30 Grająca 
szafa; 18.15 Public, zagraniczna; 
18.25 Mel. tan.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital tygod­
nia — VIadimir Orłów — wiolon­
czela; 20.30 Konc. Gwiazd; 21.40 
Muz. tan.; 22 „Trzy po trzy” 163; 
23 Z najpiękniejszych baletów; 
0.05 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 
do 3) 69,74 MHz; 8.15 J. Fr. Haen- 
del: Concerto grosso C-dur opus 
6 nr 1; 8.30 „Przekrój muzyczny 
tygodnia”; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Strusiątko” 
słuch.; 10.20 „Jak w kinie...; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Chersones”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 „Po 
jednej piosence”; 12.50 Magazyn 
Kultury Pilnie Poszukiwanej; 13.20 
Śpiewa „Śląsk”; 13.35 Przegląd 
prasy literackiej; 13.45 Rozgłośnia 
harcerska; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Kwadrans z Ork. Fr. Chacksfiel 
da; 15.15 „Popołudnie z muzyką”; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynarotl.; 16.20 „Polarni Ka­
pitanowie” słuch.; 17.20 Konc. 
muz. rozrywk. i tan.; 18.05 Z muz. 
włoskiej; 18.45 „Dialogi o zmierz­
chu” fragm. opow.; 19.15 Wieczor­
ny relaks; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.40 „Matysiakowie*; 
21.05 Śpiewa D. Ellison; 21.15 „Ra- 
diovariete 36”; 22.15 „W dawnym 

stylu”; 22.33 Ballady, liryczne pie­
śni miłosne i murzyńskie songi 
katorżnicze śpiewa L. Bibb; 23.15 
Nowości Programu III; 0.05 Pro- 
grani nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 10 Pozn. konc. życzeń; 11 
Magazyn Lotniczy; 11.30 Reportaż 
kult, z Ostrzeszowa; 12.10 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
12.35 Poranek Wielkiej Ork. Sym­
fonicznej PR pod dyr. K. Bryzka; 
13.40 Grają polskie zesp. rozrywk.; 
14 „Niezapomniane melodie”; 15 
Dla dzieci słuch. „Sejdzio i jej 
bobry”; 15.45 Zespoły wokalne w 
muz. rozrywk.; 16.30 Konc. chopi­
nowski w wyk. yiadimira Horo­
witza; 17.05 Felieton na tematy 
międzynarod.; 17.15 Polskie tańce 
ludowe; 17.30 z Festiwalowej 
Estrady; 18.30 Muz. tan.; 19 „Re­
wia piosenek; 19.30 Magazyn lite­
racki „To i owo”; 20.32 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 21.22 Muz. tan.; 
22 Ogólnop. i poznańskie wiad. 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.19 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50;

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — 10.25 Geografia 
dla kl. ViII ^Czechosłowacja” z 
cyklu „Wędrówki po świecie”; 
10.55 Geografia’ dla kl. V ..Kształt 
Ziemi”; 11,25 — 12.55 „Vivere in 
pace” — film ^rod, włoskifej; 16.20 
Program Tygodnia; 16.35 Dla 
nauczycieli „Czy można uniknąć 
konfliktu" — program z cyklu 
„Psycholog radzi”; 16.55 Wiado­
mości; 17 Dla młotlych widzów — 

„Czy masz dobrą pamięć” — te- 
lekonkurs; 17.40 „Sąd nad kotem 
mruczkiem” — film fab. prod. 
jug.; 18.50 Gawędy wilków mors­
kich; 19.05 Włoskie mel. rozrywk.; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 — 
Film z serii „Belphegor czyli 
upiór Luwru”; 20.30 Dziennik; 
20.45 Wiadom. sport.; 21 „San Re- 
mo pozdrawia Zurich” — program 
rozrywk. (z Zurichu); 22.15 „Vive- 
re in pace” — film fab. prod. 
włoskiej.

/
NIEDZIELA: 8.30 Politechnika 

TV — „Obroty i kłady” cz. II; 
9.05 Politechnika TV — „Dysocja- 
cja elektrolityczna”; 9.35 32-
lekcja jęz, rosyjskiego; 9.55 — 
10.25 Politechnika TV — „Poję­
cia funkcji” — cz. I; 10.45 „Osta­
tni dzień wielkiej wyprawy” — 
bezpośredni reportaż z wejścia 
jachtu „Śmiały” do portu w 
Szczecinie; 12.35 PKF; 12.45 Wia­
domości; 12.55 Sprawozd. z II-giej 
połowy meczu piłki nożnej „Le- 
gia’\ Warszawa „Śląsk” Wroc­
ław;' 13.45 „Godzić czy sądzić” — 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”; 
14 „Przemiany”; 14.25 Dla dzieci 
„Smocza legenda” — H. Januszów 
skiej; 15.15 W starym kinie; 18.1° 
Program baletowy „Z opowieści 
księgi Nihongi”; 16.40 „Refleksje”; 
17.15 „Most” — film TV prod. pol­
skiej z serii „Czterej pancerni 
i pies”; 18.10 „Sopot 66”; 18.4® 
Z cyklu „Portrety” pt. „Azyl”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Di- 
vertimento Op — 3” — „Szelesty 
jesienne” — tekst i reżyseria — 
Jeremi Przybora; 20.30 Słownik 
wyrazów obcych; 20.50 Niedziela 
sportowa: 21.10 „Był sobie dziad 
i baba” film fab. prod. radź.; 23 
Wiadom. sport.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.


